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Położenie śląskich 
wsi rolniczych.

O płakany stan dróg. —  O gólny brak  
szk ó ł.

Na nadzw yczajnem  w alnem  zeb ra ­
niu de lega tów  Związku gmin w ojew ódz­
tw a  śląskiego, po referacie p rezyden ta  
m ias ta  Królewskiej Huty, p. Spaltenstei- 
na w ygłosił  ob sze rn y  re fera t  na tem at:  
„Położenie śląskich wsi ro ln iczych11 na­
czelnik gminy T y ch y  (pow. pszczyński) 
pan W ieczorek. R eferen t omówił op ła­
kany  stan d róg  wiejskich o raz  szkolnic­
tw o  pow szechne na wsi.

Stan dróg wiejskich jest opłakany. —  
G łów ne m agistrale w  życiu wiejskiem 
nie o d g ry w a ją  znajczniejszej roli. Są 
zbyt oddalone od wsi i tw orzą  tylko 
część szlaku komunikacyjnego, łączące­
go w ieś z miastem. Natomiast brak zu­
pełnie jako tako utrzymanych dróg, łą­
czących dana w ieś z sąsiedniem i gmina­
mi. W iosną, jesienią i zimą, w okresach  
w iększych opadów, temi drogami ani je­
ździć, ani chodzić nie można. W ozy  to­
ną w  błocie po same osie, zaś przechod­
nie są  zmuszeni schodzić z dróg na s ą ­
siednie pola, w y rządza jąc  ich w łaśc ic ie­
lom znaczne szkody.

O naprawie dróg wiejskich, nie moż­
na naw et m yśleć. W przewadze małe 
gminy z nikłych sw ych  dochodów nie są 
w stanie w yznaczać na cel ten nawet kil­
kudziesięciu złotych  rocznie a pomoc po­
w iatów  i w ojew ództw a zaw odzi zupeł­
nie. Gorzej jeszcze z w łaścicielami dóbr, 
k tó rzy  na u trzym anie  dróg  nie lożą na­
w e t grosza. P o przyłączeniu do gmin ob­
w odów  dworskich, zarządy gmin mu­
szą naw et naprawiać te drogi, któremi 
jeżdżą tylko w ozy  dworskie.

Szczególny  rozdział w sp raw ach  
d rogow ych  s tanow ią  dojazdy do stacyj 
kolejowych, do których trudno się do­
stać naw et latowym  czasem. O te drogi 
nikt nie dba, środków  na ich napraw ę 
nie posiada żadna gmina wiejska.

Konieczna w ięc jest pomoc rządowa  
na naprawę i utrzymanie dróg wiejskich. 
Liche drogi nietylko utrudniają dojazd 
do ośro d k ó w  handlowych, lecz nadto 
uniemożliwiają rozwój niemal w szy st­
kich gmin wiejskich, które co do w y g lą ­
du w ew n ę trzn eg o  i zew nętrznego  nie po­
stępują nawret o krok  naprzód.

Drugą główną bolączką gmin w iej­
skich jest szkolnictw o pow szechne, na 
które w ydatki są w iększe, jak w szy st­
kie dochody wiejskiej gminy. A dochody 
gmin są bardzo  małe. Składają  się na 
nie podatk i:  g ru n to w y  i budynkow y, 
które z pow odu ogólnego przesilenia go­
spodarczego nap ływ ają  do kas  gmin­
nych b ard zo  skąpo. Mamy nawet gminy, 
które nie są w  stanie zakupić w ęgla na 
opalanie szkół, które wskutek coraz 
sroższej zim y trzeba będzie zam ykać.

Naogół zaś daie się bardzo w e  znaki 
brak szkół, albo istniejące szkoły są tak 
*nałę, że nie mogą pomieścić dzieci, stąd 
Pochodzi przepełnienie  poszczególnych

Francja musi posiadać gwarancje, że Niemcy 
wypełnia zobowiązania pokojowe.

Londyn. P o  w izy tach  prem jera  La- 
vala  i m inistra  G rand i‘ego w  Stanach  
Zjednoczonych sensacją tygodnia poli­
tycznego s ta ła  się „ w y p ra w a  na polo- 
w anie“ do Anglji francuskiego ministra 
finasów Flandina. R ozm ow a cz terech  
m ężów  stanu :  min. Flandina, o raz  mini­
s t ró w  angielskich: S imona (spr. zagr.), 
Cham berla ina (skarb) i R uncim ana (han­
del) t rw a ła  t rzy  godziny. T reść  rozmo­

w y  do tyczy ła  p rzedew szystk iem  sy tu a ­
cji finansowej, o  cłach m ów iono niewie­
le. W  sprawie odszkodowań wojennych  
min. Flandin twardo ośw iadczył, że re­
paracje muszą pozostać jako podstawa 
wykonania przez Niemcy zobowiązań  
pokojowych. Możliwe są  jedynie ulgi w  
zw iązku z k ryzysćm .

Odnośnie do długów handlow ych 
Niemiec, min. Flandin ośw iadczył, że

N ebezpieczne prób* mącenia atmosfer* Francji 
w obliczu konferencji rozbrojeniowej.

Paryż. Nie ucichły jeszcze echa kon­
ferencji rozbrojeniowej, zwołanej śród 
r ieb y w a łeg o  zamieszania pojęć i um y­
słów, gdy  oto now ą kampanję, równie 
podejrzaną, równie tajemniczą, w szc zę ­
to w  P a ry ż u  w celu przedterm inow ego 
zamknięcia sesji parlam entarnej, czyli 
bodaj nigdy nie p rak tykow anego  we 
Francji rozw iązania  izb i to na cz te ry  
zaledwie miesiące przed nowemi w y b o ­
rami pow szechnem u Jeżeli nie w iado­
mo skąd w y sz ła  ta oryginalna inicjaty­
wa, to wzam ian dobrze wiadomo, jaki 
jest jej cel: rozpisać pow szechne w vbo- 
ry  we Francji nie po konferencji rozbro­
jeniowej. mającej odbyć się w Genewie 
w lutym 1932, lecz przed tą konferencją, 
tak aby  zmusić naród francuski do w y-

bierania posłów za lub przeciw  rozb ro ­
jeniu. Z pow yższ . w ,  nika, że kam panja 
za rozw iązaniem  parlam entu  m a podło­
że tak niesłychanie cyniczne, że naw et 
,,Temps“ pisze: „N adzw yczajny  w ysi­
łek czyniony jest obecnie w celu zba ła­
mucenia opinji francuskiej, przyczem  
w ysiłek  ten prow adzony  jest zagranicą 
przez tych, k tó rzy  mniej m yślą  o równo- 
czesnem rozbrojeniu w szystkich, niż o 
uzyskaniu dla Niemiec p ra w a  zbrojenia 
się jawnego i dowolnego, oraz doprow a­
dzenia do rewizji trak ta tów .

Jak  widać z powyższego, kampanja 
rozbrojeniowa nie pow strzym uje  się na­
w e t od metod, które doprow adzić mogą 
aż do w ojny cywilnej śród narodów o- 
pornych . ozbrojeniu.“

W 'el^em i siłami pra Chińczycy naprzód
Londyn. Mimo silnych m rozów  pa­

nujących w Mandżurji zanosi się znów 
na pow ażne walki m iędzy wojskami ge­
nerała  Maa i okupacyjną armją japoń­
ską. W edług  doniesień z k w a te ry  g łów ­
nej gen. Hanjo w Mukdenie Chińczycy 
rozpoczęli m arsz z Hailuti na Cicykar. 
Sztab japoński w ysła ł  natychm iast w ię­
ksze siły z Mukdenu do Cicykaru , skąd 
niedawno ściągnięto głów ne siły na po­
łudnie do strefy  Czing-Czau. W edług  
p rasy  japońskiej o fensyw a gen. Maa na

C icykar ma na celu odciągnięcie w ięk ­
szych ilości wojsk japońskich z połud­
nia, aby następnie wojska chińskie mo­
gły zakończyć działania w strefie Czing- 
Czau. W iedomości te potw ierdzają  ró­
wnież dane z kom endy japońskiej w 
Mukdenie. Podczas  lotów w y w ia d o w ­
czych lotnicy japońscy ustalili poważne 
przesunięcie sił po stronie chińskiej. Ko­
ło Tahuszan  ujawniono 1.200 żołnierzy 
piechoty, 1.000 kaw alerii  i 50 dział chiń­
skich.

lokali szkolnych. Budowa now ych szkół 
jest naogół utrudniona przez zbytnie no- 
wacje. które pochłaniają wysokie kosz­
ty. Jeżeli zaś buduje się szkoły, to iście 
amerykańskie, na które wieś rolnicza 
zdobyć się nie może.

W ydatn ie jsza , jak dotychczas , po­
moc na u trzym anie  szkół wiejskich jest 
koniecznością. Zająć się trzeba projek­
tem ustaw y o budowie i utrzymaniu 
szkół pow szechnych, któ raby  zdjęła z 
gmin choćby część do tychczasow ych  
c iężarów  szkolnych. M ieszkańcy wsi 
mają zrozumienie dla o św ia ty  szkolnej 
i bez szem ran ia  łożą na ten cel. Jed n ak ­
że nie m ożna zbytnio p rzyciągać  śruby  
podatkowej, k tó ra  może pęknąć, a skut­
ki za łam ania się sys tem u  podatkow ego 
m ogłyby  być  katastrofalne.

Tyle szczegółów  z refera tu  naczelni­
ka p. W ieczorka , p rzeds taw ia jącego  ca ­

łą zgrozę obecnego położenia gospodar­
czego śląskich gmir. rolniczych. Referent 
ograniczył się do sp raw  dróg  i szkół, ja­
ko najważniejszych w obecnych chw i­
lach, bo najwięcej obciążających budże- 
tj gmin. Z chw ilą ulżenia gminom wiej­
skim przez zmniejszenie w y d a tk ó w  na 
zudow ę i u trzym anie  dróg  i szkół, za­
rządy  gmin m ogłyby  p rzys tąp ić  do z re ­
alizowania dalszych sw ych  program ów , 
odk ładanych  z roku r.a rok ze szkodą 
dla całej sw ej ludności.

Podaliśm y wyjątki z przem ów ienia 
p. naczelnika W ieczorka , ażeby  poinfor­
m ow ać  ogół o ciężkiem położeniu wsi 
rolniczych. M ieszkańcy zaś tych w si 
mają obowiązek w spółpracow ać z zarzą 
darni gmin nad poprawą tego położenia. 
Polska wieś ś ląska nie może podupaść 
i musi się ostać mimo ciężkiego położe­
nia gospodarczego!

Franc ja  będzie w spó łdzia ła ła  w  prze­
kształceniu k re d y tó w  k ró tko term ino­
w ych  na d ługoterm inow e, jeśli Niem cy  
dadzą odpowiednie gwarancje politycz­
ne, zapew niające odprężenie sytuacji 
m iędzynarodow ej. '

T rzecim  tem atem , poruszonym  przez  
m inis trów  angielskich w  czasie tego hi­
s to rycznego  obiadu b y ła  sp ra w a  ceł pro- 
hibicyjnych na to w a iy  francuskie, p rzy-  
woż.one do Anglji. Min. Flandin uzyska ł  
zgodę rządu  angielskiego na obniżenie 
n iektórych ceł, z w ła sz -z a  dla w yrobów ’ 
luksusowych. W zam ian  za to u s tęps tw o  
Francja, m iędzy innemi, zgodzi się u ła ­
twić p rzy w ó z  w ęgla angielskiego do 
Francji p rzez  zmniejszenie odnośnych 
s taw ek  ochronnych.

C zw arty m  i najw ażnie jszym  dla An­
glików punktem rozm ów  z min. Flandi- 
r.em by ła  sp ra w a  pod trzym ania  i stabili­
zacji funta. Flandin przyrzekł gotow ość  
pom ocy w  stabilizacji funta. W  tym  ce­
lu F ranc ja  udzieli Anglji w iększych  k re ­
d y tów  pieniężnych, dzięki czem u rząd 
angielski będzie mógł w  razie po trzeby  
n te rw en jow ać  na giełdach. M iędzy in­
nemi spłata  długu 15 mi!jonów funtów, 
które Anglja m iała oddać Francji w  koń­
cu stycznia  1932 r„  zostanie przesunięta  
na termin późniejszy.

Zm iany w  prasie polskiej na Ś ląsku  
O oolskiin.

Opole. Niejednokrotnie już w s k a z y w a ­
liśmy na w zm ożoną dążność w ładz  nie­
mieckich w  kierunku w s trz y m a n ia  ro z ­
woju polskości na Śląsku Opolskim. 
W a lk a  ta p row adzona  b y ła  b ezw zg lę ­
dnie na w szystk ich  odcinkach życia pol­
skiego. Szczególnie p ra sa  polska b y ła  
narażana na szy k an y  ze s tro n y  polako­
żerczych Niemców. To też- b y  sku tecz­
nie p rzec iw staw ić  się naporowi ucisku, 
zaszła  po trzeba  scalenia i skupienia p ra ­
cy ośw ia tow o  - publicystycznej, w y r a ­
zem czego jest zapow iedź przeniesienia 
„Katolika Codziennego '1, w ychodzącego  
w Bytomiu, do Opola od 1 s tycznia  1932 
roku. Rów nież z dniem tym gazeta  ta 
zmieni nazw ę i u k az y w ać  się będzie pod 
nagłów kiem  „N owiny Codzienne". W  
do ty ch czaso w y m  gmachu „Katolika Co­
dziennego" w Bytomiu znajdzie pomie­
szczenie p ierw sze polskie w  Niemczech 
gimnazjum.

F rancusko-sow ieck i pakt przyjaźni 
znajduje się jeszcze w  sferze m arzeń .

Paryż. Pism o „W ozrożden je"  zam ie­
szcza korespondencję z G enew y, w k tó­
rej podaje treść  rozm ow y z p ew nym  
w ybitnym  przedstaw icielem  korpusu  d y ­
plom atycznego. Dyplom ata ten w  spo­
sób k a teg o ry czn y  s tw ierdza, iż w b re w  
pogłoskom, rozsiew anym  przez bolsze­
wików, pakt o nieagresji m iędzy Francją  
a Rosją  sow iecką nie jest podpisany. Nie 
m a rów nież  żadnych  pods taw  do tw ie r ­
dzenia. iż pakt ten w  najbliższej p rz y ­
szłości będzie podpisany, kw estja  tą po­
zostaje zupełnie o tw ar tą .



fE L EG fffl MY.
2 kolejarzy ciężko rannych, 4 wagony 

rozbite.
Sosnowiec. Wczoraj o godz. 2 w no- 

Ćy pociąg, idący z Łazów do Sosnowca, 
przejechał pod Ząbkowicami sygnał i 
wpadł na pociąg towarowy, znajdujący 
się na stacji w Ząbkowicach. Skutkiem 
zderzenia 4 wagony pociągu towarowe­
go uległy rozbiciu. 2 funkcjouarjuszy, 
należących do pociągu, idącego z Ła­
zów, odniosło ciężkie rany. Przerw a w 
ruchu trwała około 2 godzin, wskutek 
czego pociągi, idące z Warszawy do Ka­
towic i z Warszawy do Krakowa, uległy 
znacznemu opóźnieniu.

Dolary skusiły sekretarza 
uniwersytetu.

Kraków. Z polecenia władz, organa 
policyjne aresztowały sekretarza w y­
działu lekarskiego uniwersytetu Jagiel­
lońskiego Michała Kippera. Aresztowa­
nie Kippera miało nastąpić na skutek 
bezprawnego wpisu na wydział medycy­
ny  jednego ze studentów żydów, za co 
miał pobrać wynagrodzenie w dolarach. 
Aresztowanie Kippera, etatowego urzę­
dnika Uniw. Jag., pozostającego na tern 
stanowisku od kilku lat, wywołało w 
sferach uniwersyteckich zrozumiałe po­
ruszenie. Jak się w ostatniej chwili do­
wiadujemy, poza Kipperem został rów­
nież aresztowany drugi osóbnik, który 
pełnił funkcje jednego z pośredników w 
całym łańcuchu przestępczych manipu­
lantów. W  aferę tę wmieszanych jest 
jeszcze kilka osób.

Rzeki polskie w okowach lodowych.
Warszawa. Wisła stanęła pod Zawi­

chostem i Puławami. Na innych odcin­
kach gęstość kry szybko się wzmaga. 
Pod Warszawą kra płynie całą szeroko­
ścią rzeki. Jeżeli mrozy utrzymają się 
w dotychczasowej sile, a poprze je wiatr 
z dołu rzeki — należy spodziewać się, że 
za trzy dni, tj. w piątek Wisła stanie i 
pod Warszawą.

Również San stanął. Wczoraj w no­
ck w  całej swej długości zamarzł Bug. 
I^arwią płynie gęsta kra. Raptowny 
mróz zaskoczył towarzystwa żeglugo­
we. Wiele statków nie zdołało dotrzeć 
już do Warszawy. Przezimują one w 
portach prowincjonalnych.

Obecne mrozy — jak dotąd — nie 
stanowią żadnego niebezpieczeństwa dla 
oziminy. Wiadomości tu i ówdzie kol­
portowane w  prasie o wymarzaniu ozi­
miny, wynikają z nieznajomości rzeczy. 
Najbardziej gęoźne dla oziminy są mro­
zy wiosenne. Jesienne natomiast, o ile 
niema ostrych wiatrów, z reguły są nie­
szkodliwe nawet wtedy, kiedy nie ma 
śniegu.

W  całym kraju w  dalszym ciągu by­
ło mroźno i naogół pogodnie. Dzisiaj w 
dalszym ciągu SDOdziewać . się należy 
naogół pogody słonecznej i mroźnej.

Wczorajsi Świadkowie nie wnleSII 
do sprawy nic Istotnego.

Pan Prezydent na „Weselu Śląskiem".
Warszawa. Z okazji „Miesiąca propa­

gandy Śląska", Z. O. K. Z. i sekcja tea­
trów ludowych woj. śląskiego urządził 
wczoraj w teatrze wielkim uroczyste 
przedstawienie. Na przedstawianiu tern 
odegrane było widowisko regionalne 
Stanisława Ligonia i Al. Kubicza p. t. 
„Wesele na Górnym Sląsku“. Przedsta­
wienie zaszczycił swą obecnością p. pre­
zydent Rzeczypospolitej.

Kłopot z mózgiem masowego 
mordercy.

Berlin. Także i po śmierci morderca 
diisseldorfski sprawia kłopot władzom. 
Akta w  sprawie zejścia Kuertena z tego 
świata nie zostały jeszcze zamknięte, po­
nieważ ostatnie słowo ma nauka. W  fa­
chowych kołach zainteresowanych, o- 
czekuje się wyniku badania mózgu zbro­
dniarza. Badania te przeprowadzone są 
w  instytucie anatomiczno - biologicznym 
uniwersytetu berlińskiego przez prof. 
Krausego. Mózg Kuertena pokrajano na 
kilka tysięcy płatków, które obecnie o- 
desłane będą do Monachjum do niemiec­
kiego instytutu badań psychiatrycznych. 
Tam prowadzone będą dalsze badania, 
które potrwają znów kilka miesięcy.

Warszawa. Wczorajsza ranna roz­
prawa przedstawia się zupełnie blado. 
Nie wniesiono do sprawy nic nowego. 
Świadek prof. Kulczycki, działacz N. P. 
R., oświadcza, że celem kongresu kra­
kowskiego miało być pokazanie, że po­
słowie opozycyjni mają oparcie w ma­
sach, a ponadto miał on stworzyć odpo­
wiedni nastrój do wyborów. Po prze­
mówieniu świadka adw. Honigwill pro­
ponuje wezwać na świadka adwokata 
Grossfelda z Przemyśla, z którym Lie- 
bermann utrzymywał stosunki listowne 
w okresie kongresu. Prokurator i sąd 
zgadzają się na wniosek adw. Honigwil- 
la. Zkolei składa zeznania młody lekarz 
dr. Michałowicz, sekretarz generalny 
robotniczych stowarzyszeń sportowych, 
który zaprzecza, jakoby kursy przyspo­
sobienia wojskowego i wychowania fi­
zycznego w Zawodzili organizowane 
przez P. P. S. miały wychowywać re­
wolucjonistów. Świadek Jan Dąbski z 
„Piasta" opowiada, jak to po przełomie 
Witos i Kiernik zdecydowali w imieniu 
klubu głosować za marszałkiem Piłsud­
skim na prezydenta. Potem przyszły 
wybory i radykalna zmiana stosunku 
„Piasta" do bezpartyjnego bloku, jakkol­
wiek, jeśli chodzi o konstytucję, nie było 
wykluczone jakieś wzajemne porozu­
mienie w  tej sprawie. Dalej świadek 
skreśla historję „Centrolewu" i rolę, ja­
ką „Piast" w nim odgrywał. Następne 
zeznanie należy do p. Franciszka Kwie­
cińskiego, prezesa zarządu N. P. R., któ­
ry w odpowiedzi na pytanie adw. Ujaz­
dowskiego dowodzi, że o rewolucyjnym 
charakterze kongresu krakowskiego je­
go członkowie dowiedzieli się dopiero 
po kongresie z głosów prasy. Świadek 
na dwa, trzy dni przed 29 czerwca był 
na Śląsku, gdzie co do szczegółów mani­
festacji w Krakowie porozumiewał się z 
tamtejszą N. P. R. i wydał, jak twierdzi,

zarządzenie, by ludzie posiadający na­
wet legalnie broń, nie zabierali jej ze so­
bą i ograniczyli się jedynie do „tęgich 
pałek", świadek uważał bowiem, iż je­
śliby miały zajść wystąpienia ze strony 
czynników wojskowych, to broń nie po­
może, a jeśli organizacyj cywilnych, to 
pałka wystarczy. Jeżeli zaś chodzi o 
sam dzień kongresu w Krakowie, to 
świadek stwierdzić musi, że władze ad­
ministracyjne i policyjne w tym dniu za­
chowały się z najzupełniejszą poprawno­
ścią. Następnie świadek opisuje historję 
rozłamu w  stronnictwie Irdowem, z któ­
rego kilku posłów przeszło do bloku pro- 
rządowego. W  sprawie poszczególnych 
wypadków napaści na zwolenników opo 
zycji świadek przyznaje, że minister 
spraw wewnętrznych wszczął w  tym 
kierunku śledztwo.

P rzy  zepsutym 'żołądku, zaburzeniach tra­
wienia, niesmaku w ustach, bólu w  skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz­
wolnieniu już jedna szklanka naturalnej wody  
gorzkiej Franciszka-Józela działa pewnie, szyb ­
ko 1 dodatnio. Żądać w  aptekach i drogeriach.

Nie mogą darować Chamberlainowi, że 
ujął się za skrzywdzonym Polakiem.

Berlin. Interpelacja Austina Cham­
berlaina w Izbie Gmin w sprawie skaza­
nia przez sądy niemieckie obywatela 
polskiego Sternala i dziennikarza pacyfi­
stycznego Osietzkyego za zdradę taje­
mnic wojskowych odbiła się żywem 
echem w opinji niemieckiej.

Prasa nacjonalistyczna z „Lokal-An- 
zeigerem" na czele demonstruje oburze­
nie z powodu mieszania się obcego rzą­
du do tak wewnętrznej sprawy Niemiec, 
jaką jest wymiar sprawiedliwości.

Dziennik wzywa ministra Reichs- 
wehry i spraw wewnętrznych Groenera, 
aby wreszcie żelazną dłonią zgniótł pa­
cyfistyczne gniazdo os.

„Berliner Tageblatt" wywodzi, że 
wyroki w Wrocławiu i Lipsku wywarły 
wrażenie, iż Niemcy posiadają tajemni­
ce wojskowe, które usiłują ukryć, ponie­
waż jest to naruszeniem Traktatu W er­
salskiego.

Teraz Węgrów chcą uszczęśliwić 
sweml wekslami.

Budapeszt. Przybyli tu przedstawi­
ciele rządu sowieckiego w celu prowa­
dzenia pertraktacyj w sprawie zamó­
wień dla przemysłu węgierskiego.

Nauczyciel zabił uczenlcę.
Bydgoszcz. Zamieszkały w Żelaź- 

nie. powiat kościański, nauczyciel Gron 
zastrzelił 11-letnią uczenicę Julję Matz- 
ko. Aresztowany Gron tłumaczył się, 
iż strzał padł przypadkowo.

Proces Sklarka.

Ód dłuższego czasu toczy się przed sądem berlińskim proces o w ielkie nadużycia w  magistra­
cie popełniane przez braci Sklarków. Jako św iadka w tym procesie wezwano nadburmistrza 
iBerlma Bossa, którego widzim y na obrazku, w chodzącego do gmachu sądowego. Onegdaj

świadek ten popełnił samobójstwo.

Miłość córki.
(Podług opowiadania księdza X.)
1)
Było to około r. 1860, gdy mnie, jako 

młodego kapłana wyprawiono gwałtem 
za granicę po zdrowie. Pewnej bowiem 
burzliwej, zimowej nocy wezwany zo­
stałem do chorego górnika, od którego 
wracając, zbłądziłem wśród śnieżnej za­
mieci, zaziębiłem się i zachorowałem 
niebezpiecznie. Po kilku tygodniach 
wstałem wprawdzie z łoża, ale lekarze 
orzekli, iż jestem zagrożony suchotami, 
że tylko zmiana klimatu może mnie ura­
tować.

Ja byłem wprawdzie i do dziś jestem 
zdania, że powietrze ojczyste jest każ­
demu człowiekowi najzdrowsze, mniej­
sza już czy on zdrowy, czy chory, więc 
nie miałem wcale ochoty opuszczać mo­
ich owieczek. Musiałem jednak uledz 
prośbom rodziny i parafjan, a rozkazom 
przełożonych i lekarzy.

Wysłano, mnie tedy do Szwajcarii, 
gdzie istotnie po pewnym czasie uczu­
łem się zdrowszy. Co do mnie, to byłem 
przekonany, że w domu byłoby tak sa­
mo, ale lekarze wydali okrzyk trywnfu,

polepszenie przypisali górskiemu powie­
trzu, zapowiadając mi zarazem, iż dwa 
lata muszę zostać w Szwajcarji, jeżeli 
chcę zupełnie do sił i zdrowia wrócić. Ja 
naturalnie pragnąłem z całej duszy sił 
i zdrowia, aby módz w parafji rzetelnie 
pracować, przeto zastosowałem się do 
rozkazu doktorów i postanowiłem w y­
trwać do lata na onem wygnaniu.

Z początku tęskniłem bardzo za Ślą­
skiem, lecz po pewnym czasie przyzwy­
czaiłem się nieco do miejsca mego no­
wego pobytu i jąłem się rozglądać wo­
koło siebie, aby na obczyźnie nauczyć 
się czegoś, poznając kraj obcy i jego 
mieszkańców; pocieszając się przytem 
myślą, że może tę naukę zużytkuję kie­
dyś dla moich współziomków, gdy wró 
cę do domu.

Niewielkie miasteczko Ribanville —- 
(czytaj Ribanwil) położone w malowni­
czej dolinie, otoczone wzgórzami, prze­
znaczono mi na mieszkanie. Jako cho­
ry odwiedziłem przedewszystkiem miej­
scowego lekarza, pana doktora Mounier 
(czytaj Munie), człowieka nadzwyczaj 
szanowanego i kochanego w całej oko­
licy.

Ponieważ wkrótce zaprzyjaźniłem 
s;ę z całym domem doktora, a z nim sa­

mym robiłem częste wycieczki do bie­
dnych i chorych, przeto po kilku tygod­
niach mieszkańcy Ribanville i okolicz­
nych wiosek byli moimi znajomymi, a 
wielu przyjaciółmi.

Chociaż Szwajcarzy są oświeceni, 
przemyślni i pracowici, jak rzadko któ­
ry naród, to przecież dużo jest pomiędzy 
nimi biednych.- W Szwajcarji bowiem, 
jako w kraju niezmiernie górzystym, w 
którym są najwyższe w Europie góry 
Alpy, wiecznym śniegiem na wierzchoł­
kach pokryte, niewiele fest ziemi zdat­
nej do uprawy, to też mieszkańcy tej 
skalistej krainy trudnią się głównie ku- 
piectwem, przemysłem i hodowaniem 
wielkich stad bydła, z którego mleka 
wyrabiają swe własne szwajcarskie se­
ry. Mimo to wszystko wielu Szwajca­
rów, nie znajdując chleba w domu, choć 
ziemię rodzinną kochają gorąco, opu­
szczają na niejaki czas (nigdy nie na 
zawsze, a przynajmniej wyjątkowo tyl­
ko) ojczyznę, aby po za jej granicami 
szukać zarobku.

Tymczasem bawiąc kilka miesięcy 
w Ribanville, spostrzegłem ze zdziwie­
niem, że nikt z miasta i okolicy nie opu­
szcza domu i nie idzie szukać chleba u 
c-bcych. Wogóle ludność tej miejscowoś­

ci była niezwykle oświecona, dzielna 
i cnotliwa.

Były tu nadto różne urządzenia, 
związki i towarzystwa, mające dobro 
powszechne na celu, jakie gdzieindziej 
dopiero później, z biegiem lat zaprowa­
dzono. Wyglądało to tak, jakby Riban­
ville i jego okolica wyprzedził Inne miej­
scowości o wiele lat w postępie.

Zastanawiało mię to bardzo i pytałem 
o przyczynę tego postępu doktora pana 
Mounier, lecz ten zbywał mię tern i o- 
wem, przypisywał to wielkiej oświacie, 
doskonałym szkołom, stowarzyszeniom, 
lecz skąd właśnie przyszło do tego wszy 
stkiego, nie mówił.

Niebawem spostrzegłem, że zacny le­
karz niechętnie o tern mówi, ale właśnie 
milczeniem swojem zaostrzył moją cie­
kawość, tak, że postanowiłem u innych 
osób zasięgnąć dokładniejszych wiado­
mości.

Jednego dnia na samotnej przechadz­
ce spotkałem pewnego zacnego starusz­
ka, mieszkańca Ribanville. Gawędzi­
liśmy o tern i owem, wracając razem do 
domu; pomiędzy, innemi spytałem star­
ca, czemu to jego rodzinne miasteczko 
zawdzięcza tak wielki dobrobyt.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieiaca
Czwartek Ś w . Franciszka I ' >  

w erego, w y z n a w ­
cy, aposto la  Indyj.

Św . Sofonjasza, p ro ­
roka.

grudnia

Kalendarz słow iański: W yślim ir.

Jutro piątek. 4 grudnia: ś w .  B a rb a ry  
panny  i męczenniczki, o raz patronki 
górn ików . ^

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7,23, o godz. 15,44.
K s i ę ż y c a  o godz. 0.— , o godz. 12.48. 

*

Z hisftar*
3 grudnia. 1324. Biskup N ankier O k­

sza, Ś lązak, by  uniknąć sporów , oddał 
p ra w o  pa trona tu  nad kościołem Najśw. 
P .  M. w  Bytomiu, opatow i k lasztoru św. 
W incen tego  w e W rocław iu ,  co już w cze ­
śniej by ł  uczynił książę Kazimierz. — 
1529. K siążę opolski Jan, udzielił u rz ę ­
dowi górniczemu w  Tarnowskich Gó­
rach pieczęć i herb. — 1786. Trzęsienie  
ziemi w  Tarn. Górach.

W  roku 1361. Książę Albert na S trzel 
cach po d aro w ał 0 0 .  C yste rsom  w  Imiel- 
nicy D ąb ró w k ę  i W ierzchlesie  w pow. 
strzeleckim , do tego d w a  m łyny, w ol­
ność ch w y tan ia  p tak ó w  i łowienia ryb.
1364. Zaniechano wszelkich robót w zło­
todajnej kopalni p rzy  Lignicy. Wogóle 
p ra co w an o  w niej 8 lat i p rzyn iosła  za 
ten czas tylko za 49 920 m arek  złota. —
1365. Kazimierz W ielki poślubia Jad w i­
gę, có rk ę  cesa rza  H en ry k a  V, Żelaznego 
księcia g łogow skiego  i żegańskiego.. — 
Ze śm iercią księcia L eszka  zgasła linja 
P iastów  raciborskich. Odtąd aż do roku 
1521 rządzili księstw em , książę ta  z cze­
skiej linji P rzem yślidów . —  1366. Po 
śmierci samodzielnego księcia Alberta, 
przechodzi ziemia strze lecka  pod rządy  
książą t linji opolskiej. —  1366. P o  śm ier­
ci Konrada I, księcia oleśnickiego, objął 
rz ą d y  jego syn Konrad II.

*

Pam iętajm y o ptaszkach w  zimie.
C iężka jest dola p taszków  podczas 

zimy. B rak  im w ted y  pożywienia, bo 
śnieg  po k ry ł  ziemię: d rzew a  ogołocone 
z liści, m róz  i w ia tr  wielki. Tulą się bie­
dne ptaszki do m ieszkań ludzkich, puka­
ją do  okien, cisną się do drzwi, p rosząc  
się ludziom o żyw ność . B ądźm y miło­
sierni dla tych niebożąt i nie zapominaj­
m y  w y s y p a ć  ok ruszyn  chleba lub z iar­
na przed domami na śniegu albo też wć 
fram udze  okieq.

P taszk i  w ne t zmiarkują, gdzie mają 
przy jació ł i będą stale p rz y la ty w a ły  na 
śniadanie i obiad.

M ianowicie dziatki niech się zajmują 
losem p taszą t G dy dostaną chleba lub 
bułkę od rodziców, niech ułamią k a w a ­
łek  i rzucą  na d w ó r  dla b iednych i 
g łodnych  p taszków . P rz e z  to dzieci bę­
dą się p rz y zw y cz a ja ły  do cnoty ch rze ­
ścijańskiego miłosierdzia i szczęśliwy, w 
czyjem  sercu to  uczucie silne zapuści 
korzenie. P an  Bóg w ynagrodzi w s z y s t ­
ko, co ktp dobrego na świecie uczynił. 
P ta szk i  się też w y w d z ięczą  za to, nisz­
c z ą c  szkodliw e ow ady .

—  Zmiana przepisów o przew ozie  
koni polskich przez Niem cy. Na skutek 
s ta ra ń  to w a rz y s tw a  opieki nad zw ie rzę ­
tami w  Berlinie, w ładze niemieckie zmie 
P iły  p rzepisy  w sp raw ie  przew ozu koni 
Polskich przez Niemcy. D otychczas  nie­
m ieckie przepisy  w e te ry n a ry jn e  nie po­
zw a la ły  na karmienie i pojenie koni pol­
skich, p rzew ożonych  'p rzez  te ry to rium  
Rzeszy , co wpłynęło  na wielkie w y c z e r ­
panie zw ierzą t,  t ranspor tow anych  w  ta ­
kich w arunkach , a w  następstw ie  spadek 
cen n a  polskie konie rzeźne. Zmiana 
Przep isów  zezw ala  na w yładow an ie  ko- 
Pi w  Berlinie, gdzie można je będzie na- 
Poić i nakarmić. P rzep is  ten ro z sze rz y ­
ły jeszcze niemieckie w ładze kolejowe, 
^ 'P row adza jąc  obow iązek  bezw zględne-

w y ład o w an ia  każdego transportu  ko- 
*h. k tó ry  już zna jdow ał się 36 godzin w 
crodze, bądź też o ile taki sam okres  
^m.su dzieli go od najbliższego punktu 
Wyładowania,

Msza św. „rorati
W  Polsce , w  jej g ran icach  p rz ed ro z ­

b iorow ych, panuje od n iepam iętnych 
czasó w  rz e w n y  zw y cza j  odpraw iania  
codzień p rzed  św item  w  czasie adw entu  
m szy  św. na cześć  N ajśw iętszej Marji 
P an n y .  Pom im o całego smętku, jaki ce­
chuje adw ent,  jest to nabożeństw o  rad o ­
sne. p rzy b ie ra  się o ł ta rz  jak n a jw sp an ia ­
lej kw iatam i i św iatłem . Na na jw yższem  
jego miejscu s taw ia  się w iększą  świecę, 
pięknie p rzys tro joną  kw iatam i i biafemi 
w stążkam i. Zapalona oznacza N ajśw ię t­
szą M arję P annę ,  jakoby  ju trzenkę przed 
w schodem  słońca, ukazu jącą  się na fri- 
mamencie, jej bow iem  zjawienie się na 
świecie oznaczało  bliskie przyjśc ie  Me­
sjasza, Jezu sa  C hrys tusa .  P ie rw s z y  król 
B o lesław  W s ty d l iw y  w p ro w ad z i ł  w P o l­
sce zw yczaj,  iż p rzed  rozpoczęciem  ro ­
ra t  p rzychodził  do o ł ta rza  i s taw ia jąc  
zapaloną w o sk o w ą  św iecę  na nim, m ó­
w ił:  „ P a ra tu s  sum ad adven tum  Domini* 
(go tow y  jestem  na przyjśc ie  P ańskie ,  t. 
j. na sąd boży). P o  królu czynił to naj­
w y ż sz y  dygn ita rz  duchow ny, po nim 
trzecią  senator, c z w a r tą  ziemianin, piątą 
rycerz , szós tą  m ieszczanin, s iódm ą kmio 
tek.

Zmiana tych  przepisów  posiada duże 
znaczenie dla w y w o z u  koni z Polski na 
najw iększe rynki zbytu  do Francji. Bel- 
gji i Holandii, dokąd przew ozi się m ie­
sięcznie kilka tysięcy  koni.

— Bezrobotni P olacy w e Francji. W e ­
dług oficjalnych danych  francuskiego mi­
n is te rs tw a  p racy  w  dniu 14 brn. za re je ­
s t ro w an y ch  by ło  we Francji 71 462 b ez ­
robotnych. P o ś ró d  ogółu bezrobo tnych  
w e  Francji na jw iększą  s tosunkow o licz­
bę s tanow ią  P o lacy .  Na dzień 14 ub. m. 
liczba pozbaw ionych  p ra c y  Po laków  
w ynosiła  około 18 000 osób.

—  K ońcowe fazy akcji przedspisowej.
W  całoksz ta łc ie  akcji p rzy g o to w aw cze j  
do spisu, m om ent obecny stanow i punkt 
kulminacyjny. P ra c a  organ izacy jna  prze 
niosła się w teren  do naczelnych, s ta r ­
szych  i ok ręg o w y ch  kom isarzy  spiso­
w ych. W  ca ły m  kraju  o d by ły  się instruk 
cyjne z jazdy  naczelnych kom isarzy  
(miejskich i gminnych) i w  chwili obec­
nej p rzep ro w ad za  się już szkolenie o k rę ­
gow ych kom isarzy  spisow ych, k tó rzy  
jak wiadom o bezpośrednio  będą p rzep ro ­
w adzali spis.

Naczelni kom isarze  o trzym ali już 
wszelkie druki spisowe, k tó re  do dnia 5 
grudnia zostaną doręczone o k ręgow ym  
komisarzom.

W  ten sposób ostatni etap  p rac  przed 
sp isow ych dobiega końca.

Wofewództwo śsąslde.
* Z rady w ojew ódzkiej. Na posiedze­

niu poniedzia łkow em  rada  w ojew ódzka  
uchw aliła zmianę rozporządzen ia  w y k o ­
naw czego  do u s ta w y  o w ojew ódzkim  
funduszu d ro g o w y m  oraz  pew ne kw oty  
na urządzenie w tym  roku gwiazdki dla 
b iednych  dzieci w  szkołach po w szech ­
nych i ochronkach. Kwota ta wynosi 70 
ty s ięcy  zł.

* Komisja ministerjalna w K atowi­
cach. Do K atow ic  p rz y b y ła  now a kom i­
sja ministerjalna w osobach  naczelni­
kó w  w y d z ia łó w  m in is te rs tw a p racy  Za- 
grodzkiego i B runnera, celem zbadania 
spornych  sp ra w  urzędn ików  i robotn i­
ków  na n iektórych kopalniach i hutach. 
Komisja zabaw i w K atow icach  d w a  dni. 
Komisja zw iedziła niektóre kopalnie, ce ­
lem zbadania spornych  k w esty j  na miej­
scu. Dziś odby ła  ona konferencję z prze- 
m ysłow carm  oraz  delegatam i zw iązków  
zaw odow ych , robotn ików  i u rzędników .

* Kobiety w  w alce z bezrobociem. Na
terenie w o jew ó d ztw a  śląskiego pow oła ­
no do życia  po w ia to w e  kom ite ty  pań 
p rzy  p o w ia to w y ch  kom ite tach  do sp raw  
bezrobocia. Zadaniem  tych  kom ite tów  
jest o rganizow anie pom ocy dla b ez ro ­
botnych kobiet, o raz p ropaganda  i zbie­
ranie fan tów  na rzecz loterji na b ez ro ­
botnych.

* O zatrzym anie robotników hutni­
czych. W  K atow icach baw ił  gł. inspek­
tor p racy  Klott z W a rs z a w y ,  oraz  jego 
za s tęp ca  Ulanowski, k tó rzy  p rzez  dw a

na** w adwencie.
W  m szale jest specjalna m sza, k tó ra  

za czy n a  się od s łó w  introitu (w stępu):  
„R ora te  coeli desu p e r  et nubes pluant 
justum**. (Spuście rosę  niebiosa, a obło­
ki niech spuszczą  ze dżdżem  S p raw ie ­
d liw ego; niech się o tw o rz y  ziemia-i z ro ­
dzi Zbawiciela). T ak  w  S ta ry m  Zakonie 
w o ła ł  p ro rok  Izajasz o -.spełnienie Obie- 
tn icy“ . Od s łó w  „rorate** o trzym ało  n a­
bożeństw o  sw o ją  nazw ę.

Jak k o lw iek  kolorem  u rz ęd o w y m  ad ­
w en tu  jest ko lor fioletowy, to jednak ro ­
ra ty  odpraw ia  się w  b ia łym  na znak w e ­
sela. W e  M szy  św . śp iew a  się Glorja i 
Credo- jak w  uroczyste j .  Rozgłośnie  i 
radośnie g ra ją  o rgany. Lud śp iew a o 
M atce Boskiej, a po nabożeństw ie  a d ­
w e n to w ą :  „Boże w ieczny . Boże ży w y ,  
Odkupicielu prawdziwy**.

N abożeństw o  ro ra tn e  m a wielu b a r ­
dzo g o rących  zw olenn ików  ze względu 
na sobie w ła śc iw ą  poezję. W sz y sc y  
schodzą się, g dy  jeszcze  noc panuje na 
dw orze, w y ch o d zą  o rozpoczyna jącym  
się dniu z otuchą i pociechą w  sercu  i 
niosą b łogos ław ieńs tw o  boże do sw y ch  
dom ów.

dni konferow ali z p rzem ysłow cam i w  
sp raw ie  p lanow anego  zwolnienia 7 000 
robo tn ików  ze w szy s tk ich  hut że laznych 
na Śląsku. Konferencje zm ierza ły  do te ­
go, ab y  redukcje te zm niejszyć i pozo­
s taw ić  nadal p rzy  p racy  jak najw iększą  
ilość robotn ików . Od p rzem y s ło w có w  
komisja ta zażąda ła  przedłożenia  p ro jek­
tu, zm ierzającego  do tego. a b y  redukcje 
b y ły  minimalne i aby  za trzy m ać  nadal 
p rzy  p racy  w iększość  robotników.

* Zrzeszenie członków  zarządów  
Banków Ludowych. N arów ni z istnieją- 
cem  już od d aw n a  zrzeszen iem  cz łonków  
za rzą d ó w  B an k ó w  L u d o w y ch  w  P oznań  
skiem przys tąp iło  grono ruchliw ych 
cz łonków  za rząd ó w  B an k ó w  L ud o w y ch  
na Śląsku do zaw iązan ia  podobnego 
zrzeszenia  w  Katow icach, obejmując w  
k a rb y  sw ej organizacji teren  W ojew ódz 
tw a  Śląskiego. W  skład  kom ite tu  o rg a ­
n izacyjnego zosta ł  p o w o łan y  dvr.  Kęsa 
z Katowic, dyr.  Św idersk i z W ielkich 
H ajduk oraz  p. dyr.  P rozo łow icz  z No­
w ej Wsi. Idzie p rzed ew szy s tk iem  o sku­
pienie sił i o skoordynow an ie  w spólnych 
w y s i łk ó w  dla skutecznej walki z ujem- 
nemi dla spółdzielczości objawami, z w ła ­
szcza  obecnych  chwil, jak niemniej o 
w ym ianę  spostrzeżeń  i dośw iadczeń  fa­
chow ych, p rzyczyn ić  się raźn o  m o g ą­
cych do w iększej sp raw ności działań 
spółdzielczo - k re d y to w y ch .  O rg an iza­
to rzy  są przekonani, że w  tej tak  zasłu ­
żonej dziedzinie polskiej spółdzielczości 
na Śląsku nieczynnie pozostać nie nale­
ży  i s tanow czo  ruch spółdzielczy zasilać 
t rzeba  poprostu n ieprzerw anem i i naj- 
nowszem i lecz w y łączn ie  solidnemi im­
pulsami. Grono życiem  dośw iadczonych  
spółdzielców  gw a łtow nie  szczupleje a 
św ieże  za s tęp y  i tu nie spada ją  z nieba, 
lecz trzeba  je w  w y trw a łe j  i żmudnej 
p racy  spółdzielczej jak na obecne czasy 
zaw czasu  w y c h o w a ć  o raz  w sk azać  im 
chlubną drogę przez spółdzielczość pol­
ską  na Śląsku i w  całej R zeczypospo­
litej.

Z Katowickiego
Kto dopom oże O kręgow i „Caritas**
do uzyskania m aszyny do szy c ia ?
K atowice. G arderobę ,  w p ły w a ją cą  

do szatni naszej, musi się często  sp o rzą­
dzać lub ca łkow icie przerab iać .  M am y 
zaś w  katol. opiece nad dziew czętam i 
bezrobotne dziew częta- k tó reby  mogły 
zająć się w yporządzen iem  rzeczy .  Kto 
się w ięc p rzyczyn i  do sp row adzen ia  
nam  m aszy n y  do szycia , s łuży  ró w n o ­
cześnie dw om  celom, bo dając b ez ro b o t­
nym zajęcie i biednych pom oże p r z y o ­
dziać. W szelk ie  ofiary pien. p rosim y 
sk ładać  do P . K. O. nr. 300 115, lub do 
sek re ta r ja tu  okręgu  C ari tas  p rzy  ul. K ra­
sińskiego 5, tel. 32-36.

Pom oc lekarska dla inwalid. w ojennych  
bezpłatna.

Katowice. S ta ran iem  zw iązku  inwali­
dów  w ojennych  Rzeczypospolite j  P o l ­
skiej w  Katow icach  zostanie  o tw a r ta  po­
moc lekarska. Specjalnie będą  w  niej u- 
względnione w d o w y , rodzice i s ie ro ty ,

P rzy  nabyciu dobrego 1 taniego aparatu ra­
diow ego, w ybór W asz nie będzie trudny, o i!e 
usłyszycie piękny w formie odbiornik dla stacji 
zagranicznych firmy „RADIUM" Katowice ulic* 
Kościuszki 49.

k tó rzy  nie m ogą na podstaw ie  u s ta w y  
zaopatrzen iow ej k o rz y s ta ć  z bezpła tnej 
opieki lekarskie j na kosz t skarbu  p ań ­
s tw a.

P rotest załogi huty „M arty“.
K atowice. W  zw iązku  z zam iarem  

generalnej dyrekcji Katowickie j Spółki 
Akcyjnej un ieruchom ienia hu ty  „Marty*4 
za łoga  zw oła ła  onegdaj zebranie  p ro te ­
s tacyjne , na k tó rem  po b a rd zo  burz liw ej 
dyskusji uchw alono  ene rg iczny  p ro tes t  
p rzec iw  unieruchom ieniu hu ty  i zw oln ie­
niu 440 robotn ików . W  uchw ale  sw ej 
stw ierdza załoga, że huta pracuje ren­
tow nie i najtaniej 'z  pośród  w szystk ich  
hut, należących  do tego koncernu. B rak  
jej jedynie zamów ień, k tó re  d y re k c ja  kie 
ruje do innych konce rnów . P o z a te m  za­
protestow ano przeciw ko w ysokim  po­
borom w y ż sz y ch  urzędników przem y­
słow ych . P o d  ad resem  kom isarza  dem o- 
b ilizacyjnego w ysun ię to  żądanie, b y  nie 
dopuszczał w ięcej do da lszych  zwolnień 
m asow ych , a specjalnie do unierucho­
mienia ca łych  zak ładów .

Z życia  harcerzy.
Katow ice. S ta ran iem  hufca k a to w ic ­

kiego zosta ł  zo rgan izow any  kurs  dla za ­
s tęp o w y ch  m ający  na celu podnieść sto­
pień harcersk i na terenie hufca s to łecz­
nego. K ierownikiem kursu  zosta ł  phm. 
Adam W ieniaw a-Ś lesińsk i.  Hufiec kato­
wicki Z. H. P .  bierze cz y n n y  udział w  
zbiórce odzieży dla bezrobo tnych .

Kary za lekkom yślne obchodzenie się  
z bronią.

K atowice. W  poniedzia łek  odpow ia­
dali p rzed sądem  trzej młodzi ludzie. S. 
Lelonek i H. S chneider udali się do W . 
Żydka, posiadającego  rew o lw er .  G dy 
Żydek  w y ją ł  na ład o w an ą  broń, w y rw a ł  
mu ją Schneider z ręki p rzy czem  padł 
s trza ł,  k tó ry  ranił Sch. w  rękę. L eżącą  
na podłodze broń wziął Lelonek i uciekł. 
Ż ydek  ścigał go i na ulicy p rzysz ło  do 
bójki; silniejszy Żydek  zw y c ięży ł  i 
zbiegł. Sąd skaza ł  Żydka na 7 dni w ię ­
zienia za n iepraw ne posiadanie broni, a 
Lelonka i Schneidra  do  5 m iesięcy  w ię ­
zienia.

Ukaranie oszusta.
Katowice. W  poniedziałek p rzed  są ­

dem o k ręg o w y m  s tan ą ł  Józef N iesner z 
Kostuchny. o sk arżo n y  o popełnienie o- 
szus tw a . Ogłosił on bowiem  w  gazecie, 
iż do sw ego  p rzeds ięb io rs tw a  (k tórego 
w cale nie posiadał!) , potrzebuje buchal­
te ra  Zgłasza jących  się by ło  dużo. P o ­
bierał od nich ty tu łem  zadatku  różne 
k w o ty  pieniężne. Znaleźli się jednak ta­
cy, k tó rzy  mu zadatku  nie dali i, p rze ­
k o n aw szy  się, że N iesner p rzedsięb io r­
s tw a  nie posiada, zaskarży li  go. Na ro z­
p raw ie  osk arżo n y  t łum aczy ł się bardzo  
naiwnie, lecz sąd nie uw ierzy ł .  O sta­
tecznie sąd  skaza ł  W iesn e ra  na łączną 
k a rę  2 i pół m iesiąca więzienia za oszu­
s tw o  z p rem edy tac ją .

Sprostow anie.
Katow ice. Informację podaną w k ro ­

nice z dnia 28 l istopada rb. w  sp raw ie  
oszustw a, dokonanego na szkodę Karola 
W ochn ika  budow niczego  z M ikołowa, 
prostuje się o tyle. iż oszuści w yłudzili 
od niego k w o tę  200 zł., a nie 2 000 zł.. 
jak poprzednio mylnie podano.

Kuchnia dla bezrobotnych.
Dąb pod Katow icam i. Huta „Baildon*4 

zu r lopow ała  około 120 robotn ików . Ci 
robotn icy  p rzez  czas sw eg o  urlopu o trzy  
mują w sparc ie  z funduszu bezrobocia. 
Zasiłek  ten jest, rzecz  prosta ,  n ie w y s ta r ­
czający  do w y ży w ein ia  rodzin, tern w ię ­
cej. że ci robotn icy  od szeregu  m iesięcy 
pracow ali  za ledw ie kilka dn iów ek w  ty ­
godniu. W  rodzinach tych robo tn ików  
panuje w ięc  n iedostatek . W o b e c  tego u- 
rzędn icy  hu ty  dobrowolnie zobow iązali  
się z łożyć miesięcznie kw otę , p rz e k ra ­
czającą  tysiąc  z ło tych  i pod k ie row nic­
tw em  d y re k to ra  p. Absalona zorgan izo­
w an o  kuchnię dla bez robo tnych . Kuch­
nię uruchom iono w  poniedzia łek  23 li­
s topada  a znajduje się w  hucie w  ub ika­
cji, oddanej bezpła tn ie  bez robo tnym  
przez  za rząd  huty. K ażdy bezrobo tny  
otrzym uje za zap ła tą  10 groszy  litr sma-



Cznie przygotowanego obiadu. Dziennie 
wydaje się około 150 obiadów. Nadzór 
nad kuchnią jest wzorowy, potrawy 
przyrządzone czysto i zdrowo.
Wskutek kłótni postrzelenie 1 usiłowane 

samobójstwo.
Janów w Katowickiem. W  Janowie 

dnia 1 bm. około godz. 1-ej Leopold Ko­
łaczek w czasie kłótni wystrzelił z re­
wolweru do przebywającego w jego 
mieszkaniu Rufina Bizonia, zegarmistrza 
i zranił go ciężko w  lewy bok, poczem 
wystrzałem w lewą skroń usiłował po­
zbawić się życia. Wezwany na miejsce 
wypadku lekarz dr. Wowczak z Janowa 
udzielił rannemu pierwszej pomocy, po­
czem polecił ich odstawić do szpitala 
gminnego w Roździeniu. Kołaczek skut­
kiem postrzału zmarł w godzinach ran­
nych, zaś stan Bizonia jest groźny. W e­
dług wyniku dotychczasowych docho­
dzeń policyjnych — wymienieni wieczo­
rem byli w restauracji, gdzie po nadmier 
nem użyciu alkoholu — powstała pomię­
dzy nimi kłótnia. Dochodzenia celem o- 
statecznego wyświetlenia sprawy są w 
•toku.

Włamanie do gimnazjum.
Mysłowice w Katowickiem. W  nocy 

na niedzielę dokonano po raz drugi wła­
mania do miejscowego gimnazjum. W ła­
mywacze spodziewali się znaleźć go­
tówkę, lecz nie znalazłszy jej, musieli 
się ograniczyć do zabrania przyborów 
kancelaryjnych.

Kradzież kowadła.
Chorzów w Katowickiem. W  nocy 

na 29 ub. m. skradziono z magazynu 
gminnego w Chorzowie, mieszczącego 
się przy ul. Królhuckiej kowadło, wagi 
około 60 kg. Ostrzega się przed naby 
ciem skradzionego kowadła.

7 Kró\ Huty
NIeudały występ śpiewaczki rosyjskiej.

Król. Huta. Jak pisma donoszą wy 
darzył się w sali hotelu hr. Reden skan­
dal, spowodowany przez śpiewaczkę ro­
syjską Delę Lipińską. Miała ona wystą 
pić w niedzielę na wymienionej sali. W 
ostatniej chwili zażądała wbrew umo­
wie, zapłacenia jej zgóry 700 zł. za wy­
stęp.. Organizatorzy koncertu jednak nie 
zgodzili się na to, wobec czego Lipińska 
opuściła salę koncertową i występ od 
wołała. Liczna publiczna musiała odejść 
z  sali z niczem.

Kradzież cukru.
Król. Huta. Kupcowi Pawłowi S z c z a ­

nemu z Nowych Hajduk skradziono na 
dworcu kolejowym w czasie wyładowy­
wania sześć worków cukru wartości 600 
«łotych.

Młodociany włóczęga.
Król. Huta. Na dworcu przytrzymała 

policja 12-Ietniego Wiktora Mrzyńskiego 
k tóry uciekł z domu z kolonji Piaski, po­
wiat Będzin. Młodego włóczęgę odsta­
wiono do domu rodzicielskiego.

Śmiertelny wypadek w hucie.
Król. Huta. W  poniedziałek wydarzy- 

to się w stalowni huty Królewskiej nie. 
szczęście, którego ofiarą padło 2 robot­
ników. P rzy  spuszczaniu stopionego me­
talu zostali poparzeni robotnicy Nokiel 
ski i Imach. Pierwszy zmarł niebawem 
■po odstawieniu go do lecznicy. Osiero­
cił on żonę i dwoje nieletnich dzieci. Dru­
gi prawdopodobnie wyjdzie cało z nie­
szczęścia.

Z Swietochłowickiego
Niebezpieczni złodzieje w rękach policji

Wielkie Hajduki w Świętochłowick 
Policji udało się zatrzymać dwóch nie­
bezpiecznych złodziei Gerharda Kurpasa 
i Edmunda Szopka z W. Hajduk. Udo­
wodniono im dotychczas około 20 kra 
dzieży, dokonanych w sklepach, piwni 
cach, kioskach itp. w Hajdukach i Król 
Hucie. W związku z tem schwytano je­
szcze Konrada Szotka za współudział w 
kradzieżach oraz Jakóba Kurpasa za pa 
serstwo.

Z Pszczyńskiego
Wielka wystawa kanarków.

Mikołów w Pszczyńskiem. Dnia 8 
grudnia od godz. 8 rano do godz. 20 od 
będzie się w restauracji p. Knapika wiel 
ka w ystawa kanarków, połączona

Rzad czyni wszystko co może 
dla robotników.

We wtorek, dnia 1 grudnia br. przyjął 
p. wojewoda śląski, dr. Grażyński de­
legację robotniczą prawie wszystkich 
większych hut na Górnym Śląsku oraz 
sekretarzy związkowych — którzy 
zwrócili się do pana wojewody z 
szeregiem postulatów, które stresz­
czają się w prośbie o interwencję władz 
państwowych, celem niedopuszczenia do 
masowych redukcyj w przemyśle hutni­
czym, przyjścia z pomocą masom bezro­
botnym, obniżenia kosztów produkcji 
przez rewizję aparatu administracyjne­
go, skrócenia czasu pracy, obniżenia cen 
środków spożywczych na Śląsku.

W obszernej odpowiedzi zajął p. 
wojewoda stanowisko w kwestjl zgło­
szonych postulatów, ujmując swój pro­
gram w sprawie walki z kryzysem w 
trzech punktach: jeżeli chodzi o kwestje 
zgłoszonych redukcyj, rząd stoi na sta­
nowisku zatrzymania laknajwiekszej ilo­
ści robotników przy ewentualnem za­
stosowaniu turnusów. Takie instrukcje 
wyda! Rzad, celem ułatwienia zatrzy­
mania większej Ilości robotników w pra­
cy w hutach. Ministerstwo pracy i o- 
piekl społecznej zapewniło wydatna po 
moc finansową. W punkcie drugim ujął 
p. wojewoda wyczerpująco podejmo 
wane w te! chwili przez rząd próby

rozszerzenia możliwości zbytu na rynku 
wewnętrznym i zewnętrznym po odpa­
dnięciu zamówień sowieckich. Wskazał 
przytem na to, że kryzys w hutnictwie 
byłby wybuchł o rok wcześniej, gdyby 
nie to, że rząd — doceniając należycie 
położenie warstwy robotniczej na Ślą­
sku — umożliwił dojście do skutku wiel­
kich zamówień sowieckich przez obięcie 
50 proc. gwarancji. To, że robotnik w 
hutach śląskich w okresie szalejącego 
kryzysu miał do tej chwili pełne zatru­
dnienie, jest wyłącznie zasługą rządu. 
Jeżeli chodzi o los krótkooracujących o- 
raz bezrobotnych, to tutaj p. wojewoda 
przyrzekł dotychczasową pomoc jeszcze 
wzmocnić.

Po daniu odpowiedzi na szereg kon­
kretnych życzeń, zaapelował p. woje­
woda do wszystkich obecnych, aby w 
interesie warstwy robotniczej, która re­
prezentują, oddziaływali w sensie uspa­
kajającym, tylko bowiem spokój może 
zagwarantować lepsze przetrzymanie 
kryzysu.

Zaznaczył przytem. że w ważnych 
sprawach, łączących się z zagadnieniem 
oracy 1 bezrobocia, maja. tak związki za­
wodowe, jak i delegacje rad zakłado­
wych zawsze dosten do niego 1 do komi­
sarza demobillzacyjnego.

strzelaniem o nagrody (kanarki). Towa­
rzystwo hodowli kanarków w Mikoło­
wie dobrze jest znane z Krajowej W y­
stawy w Poznaniu i to z najlepszych 
śpiewaków. Zarząd uprasza o liczne 
zwiedzenie wystawy.

Samochód w rzece.
Krzyżowlce w Pszczyńskiem. Dnia 

28 ub. m. samochód osobowy, kierowa­
ny przez szofera Antoniego Kostka, w 
czasie przejazdu przez most nad rzeką 
Pszczynką w miejscowości Krzyżowice, 
wskutek pęknięcia opony przy lewem 
przedniem kole. najechał na poręcz dre­
wnianą. Wskutek gwałtownego uderze­
nia opony poręcz się złamała a samoęhód 
wpadł do rzeki. W  chwili wypadku w 
samochodzie znajdował się tylko kiero­
wca Kostka, który wyszedł z wypadku 
bez szwanku.

Wydzierżawienie polowania.
Poręba w Pszczyńskiem. W  dniu 13 

grudnia 1931 r. o godz. 4 po południu 
wydzierżawia się na sali p. Czembora 
w Porębie polowanie gminne gminy Po­
ręba w drodze publicznego przetargu, 
najwięcej dającemu. Warunki dzierżawy 
są wyłożone do wglądu publicznego w 
urzędzie gminnym w czasie od 28 listo­
pada do 13 grudnia rb.

Z Pybniddeęo
Baczność robotnicy kopalni „Charlotte".

Rydułtowy w Rybnickiem. Władze 
nadzorcze z powodu fałszowania wybo­
rów do rady zakładowej z dnia 27 i 28 
sierpnia 1931 r. unieważniły i naznaczy­
ły na 2 i 3 grudnia rb. nowe wybory. Na 
kopalni Charlotte zaszły w ostatnim 
czasie bardzo poważne zdarzenia, zmu 
szano robotników do zgodzenia się na 
potrącenie 6 proc. już i tak marnych za­
robków, rzekomo z powodu złej sytua 
cji kopalni. Ale dyrektorom, którzy ma­
ją nadmierne dochody, nie potrącono ani 
jednego procentu tak samo i urzędnikom, 
którzy są lepiej opłacani od robotników, 
nie potrącono ani jednego procentu. Ro­
botnik został pokrzywdzony. Doprowa­
dzili do tego niektórzy rade. załóg., któ­
rzy zdradzili masy robotnicze., ale dziś 
znowu są kandydatami do rady załogo­
wej, bo tak sobie życzy p. dyr. Szymań­
ski. Nigdy oni nie będą bronili robotni­
ka, ale chcą się dostać na lepsze stano­
wiska. Jeżeli chcecie by krzywda Wam 
wyrządzona, została naprawiona, nie 
możecie głosować na listy, na których fi­
gurują ci ludzie, ale głosujcie na ludzi, 
którzy Was sprawiedliwie będą bronić, 
dlatego w dniu wyborów powinniście 
głosować na listę nr. 1 G. F. P. przemy­
słu górniczego- którego czołowi kandy­
daci dają rękojmię sprawiedliwej obro­
ny. Czołowi kandydaci: 1. Franciszek 
Jureczek motorowy; 2. Karol Pielczyk

ładowacz; 3. Robert Koczy robotnik 
wierchowy.

Napad rabunkowy. 
Szczygłowice w Rybnickiem. Dnia 

30 ub. m. o godz. 18-15 wtargnęli do spół­
dzielni spożywczej w Szczygłowicach 
dwaj nieznani zamaskowani i uzbrojeni 
sprawcy, którzy po steroryzowr.niu 
sprzedawaczki Mętznerównej, skradli z 
podręcznej kasetki 500 zł. gotówki, po­
czem opuścili skład i zbiegli nierozoo- 
znani w niewiadomym kierunku. W  toku 
dochodzeń przytrzymano jako silnie po­
dejrzanych o dokonanie tego napadu 
Augustyna Holewę ze Szczygłowic i 
Wincentegp Wilnera z Knurowa.

Komin powodem pożaru.
Skrzyszów w Rybnickiem. Dnia 25 

bm. wskutek wadliwej budowy komina, 
wybuchł na strychu domu mieszkalnego 
Ludwika Penkali pożar, który zniszczył 
dach domu oraz drobne sprzęty domo­
we, przechowywane na strychu. Szkoda 
wyrządzona pożarem wynosi około 7 ty­
sięcy złotych,

Z Tamoffórskleso
Obniżenie płac w Spółce Brackiej.
Tarn. Góry. Zarząd Spółki Brackie 

uchwalił obniżkę poborów dla personelu, 
zatrudnionego w administracji w Tarn. 
Górach. Ponieważ zarząd Spółki uczynił 
to bez porozumienia się z organizacjami 
zawodowemi, skierowano sprawę do 
obwodowego inspektora pracy w Król. 
Hucie, gdzie w ubiegłą sobotę odbyła się 
rozprawa. Na rozprawie twierdził przed 
stawiciel Spółki, jak zwykle, że inspek 
cja pracy nie jest powołana do miesza­
nia się w tą sprawę, gdyż Spółka Bracko 
tych władz nie uznaje i sama jest wła­
dna obniżać swemu personałowi pobory 
Inspektor pracy był natomiast innego 
zdania. Ponieważ przedstawiciel Spółk 
nie posiadał żadnych uprawnień i ukła­
dów, spisał inspektor pracy protokół, a 
organizacje zawodowe skierują sprawę 
do okręgowego inspektora pracy.

Lekkomyślny wybryk.
Radzionków w Tarnogórskiem. W 

nocy na 29 ub. m. nieznani dotychczas 
sprawcy na linji kolejowej Radzionków 
— Nakło Śl. w odległości około 600 nu 
od stacji kolejowej w Nakle, przecięli 
linkę sygnałową, wskutek czego nasta 
wienie sygnału było uniemożliwione. Po 
usunięciu tej przeszkody, ruch pociągów 
odbywał się w dalszym, ciągu normalnie.

Z lublinteckfego
Przytrzymanie oszusta.

Lubliniec. W toku dochodzeń, prowa­
dzonych w sprawie oszustwa, dokona­
nego w dniu 20 sierpnia rb. na szkodę 
Roźniewskiego Józefa, właściciela skła­
du rowerów w Lublińcu 1 Maksymiliana

Rzeźnlczka, również właściciela rowe­
rów w Lublińcu — przytrzymano w Sie­
mianowicach Franciszka Czarneckiego 
z Siemioni pow. Będzin wraz z wspólni­
kiem jego 29-letnim Janem Zajewskiem 
z Sączowa pow. Będzin. Obu przytrzy­
manych odstawiono do więzienia sądo­
wego w  Król. Hucie. Wymieniony Czar­
necki w dniu 20 sierpnia rb. zjawił się w 
składzie rowerów Różniewskiego Józe­
fa w Lublińcu, legitymując się legityma­
cją nauczycielską na nazwisko Knapika 
Mieczysława z Koszęcina i zakupił ro­
wer męski marki „Diamant" za cenę 320 
zł. P rzy  odbiorze roweru, wpłacił on 
tytułem zaliczki 50 zł. a na pozostałą 
kwotę wystawił kilka weksli, płatnych 
począwszy od 1 września rb. Weksli 
tych w terminie jednak nie wykupił. Po­
dobnego oszustwa dopuścił się on w dniu 
22 sierpnia rb. w składzie rowerów Rze- 
źniczka Maksymiliana w Lublińcu, gdzie 
w taki sam sposób nabył rower męski 
marki „Feliks" i również tytułem za­
liczki wpłacił 50 zł. gotówki a resztę na­
leżności zobowiązał się według zawartej 
pisemnej umowy, spłacać w ratach mie­
sięcznych po 50 zł. Umowy tej Czarnec­
ki również nie dotrzymał i z rowerami 
oddalił się w  niewiadomym kierunku. 
Obecnie po długich poszukiwaniach, zo­
stał on w Siemianowicach przytrzyma­
ny i przekazany władzom sądowym. 
Nabyte przez niego rowery zdołano mu 
odebrać i oddać napowrót poszkodowa­
nym.

Tragedia na granicy.
Braszczok w Lublinieckiem. Dnia 29 

ub. m. około godz. 13-e.i funkcjonariusz 
straży graniczn.. pełniący służbę wzdłuż 
granicy w miejscowości Braszczok pow. 
lublinieckiego, w odległości około 600 m. 
od granicy polsko - niemieckiej, zauwa­
żył trzech osobników powracających z 
Niemiec rowerami przez granicę zieloną 
Funkcjonariusz straży granicznej w e­
zwał osobników tych do zatrzymania się 
a gdy ci mimo wezwania nie zatrzymali 
się i w szybkiem tempie zamierzali od­
dalić się na rowerach, wówczas funkcj. 
oddał kilka strzałów w powietrze, by 
w ten sposób zmusić uciekających do za­
trzymania się. Gdy jednak i to nie po­
skutkowało, oddał on za uciekającymi 
poraź drugi kilka strzałów rewolwero­
wych. Jeden z uciekających i to Mor- 
czak z Gołkowic pow. Piotrków, trafio­
ny kulą rewolwerową, padł trupem na 
miejscu a wspólnik jego Stanisław Ma- 
dejczuk, lat 19 liczący, pochodzący rów­
nież z Gołkowic, został ciężko ranny w 
prawą nogę. Okaleczonego Madejczuka 
po nałożeniu mu na miejscu opatrunku 
odstawiono do szpitala w Lublińcu. W 
toku dochodzeń ustalono, iż tak Morczak 
jak i Madejczuk byli robotnikami sezo­
nowymi, zatrudnion. przez całe lato w 
Niemczech a obecnie po ukończonej pra­
cy wracali napowrót przez zieloną gra­
nicę do kraju.

Najechanie samochodem przyczyną 
śmierci.

Jawornica w Lublinieckiem. Dnia 29 
ub. m. około godz. 16-ej kierowca samo­
chodu osobowego Henryk Mańka z Lu­
blińca, najechał w Jawornicy na rowe­
rzystę Karola Węgla, lat 21 liczącego, 
który doznał poważnego okaleczenia 
ciała. W stanie nieprzytomnym odsta­
wiono go tym samochodem do szpitala 
Seltena w Lublińcu, gdzie na skutek od­
niesionych okaleczeń zmarł w krótkim 
czasie. Winę w wypadku ponosi sam po­
szkodowany. Wymieniony jadąc rowe­
rem chciał uniknąć kurzu, jaki w ytw a­
rzał się za samochodem i tuż przed sa­
mym samochodem zamierzał zjechać na 
drugą stronę szosy i w tym czasie zo­
stał najechany.

Humor.
Spotkanie za miastem.

Gościniec. Zmierzch. Dwaj idący 
ludzie spotykają się.

— Przepraszam! — powiada jeden.
— Czy niema tu w pobliżu żandar­

ma?
— Nie! — mówi drugi.
— Ani telefonu?
— Nie. Znam dobrze te strony. Na 

cóż panu zresztą to wszystko?
— Mnie tego nie potrzeba, ale panu 

przydałoby się. Tymczasem proszę mi 
oddać swój portfel!



Odpowiedzi redakcji.Przegląd religijny.
Ilu katolików  posiadają N iem cy?

P rz e d  n iew id u  dniami w yszed ł  18-ty 
tom za  rok  1930-31 niemieckiego kato­
lickiego „Kirchliches Handbuch", u rzę ­
dow ego w y d a w n ic tw a  cen tra lnego  biu­
ra  s ta ty s ty k i  kościelnej katolickich Nie­
miec (Gilde-Verlag, Koln, 426 str. cena 
12 mk.). J e s t  to księga, zaw iera jąca  bo­
g ac tw o  w ażnego  i in teresu jącego mate- 
rjafu. Składają  się na nią następujące 
d z ia ły :  przegląd  organizacji ca łego Ko­
ścioła kato lickiego; opis organizacji Ko­
ścioła katolickiego w  Niemczech, które 
w  tej chwili liczą 24 b iskupstw a i jedną 
p ra ła tu rę  (w  P i l e ) ; now sze  u s taw o d a w ­
s tw o  koście lne ; katolickie misje w śród  
po g an ;  szkoln ic tw o katolickie; ch a ry ­
t a ty w n a  i-spo łeczna  działalność katoli­
k ó w  niem ieckich; em igracja  niem iecka; 
s ta ty s ty k a  w yznań , zakony  i k o n grega­
cje'; w reszc ie  —  s ta ty s ty k a  kościelna. 
Z podanej s ta ty s ty k i  w y zn ań  w ynika, że 
na 63.181.000 ludności R zesz y  katolików 
jest 20.748.000, p ro te s tan tó w  40.226.000, 
g re k o -p raw o s ław n y ch  19.000, innych 
chrześcijan  69.000, izraelitów 569.000, 
b ezw y zn an io w có w  1.550.000 i t. d.

Zakony w e  Francji.
Jak  wiadom o, w  początkach  b ieżą­

cego  stulecia  teo re tyczn ie  usunięto z 
Francji zakony. W  prak tyce  jednak 
część  zakonów  i kongregacy j pozostała , 
a  z czasem  n aw et ilość ich, za zgodą 
rządu, pow iększy ła  się. Lazarzyści.  oj­
cow ie od  Św. Ducha, sulpicjanie i ojco­
w ie  z Kongregacji Misyj zagran icznych  
w  P a ry ż u  nigdy usuw ani z Francji nie 
byli. Obecnie zaś prócz tych  zg rom a­
dzeń zakonnych  działa ją : dominikanie 
w 20 diecezjach, jezuici w 50-ciu, B racia  
Szkó ł Chrześcijańskich w  8(1, kapucyni 
w  30, franciszkanie w  20, trapiści w  20, 
benedyk tyn i  w  4. P o n ad to  działają we 
Francji barnabiśCi, m aryśc i,  redem pto­
ryści,  salezjanie, pasjoniści, augustjanie, 
karmelici, oblaci, m arjanie i inni.

Socjaliści przeciwko obcym robotnikom.
F rak c ja  socjalistyczna Izby francu­

skiej uchw aliła  wnieść  projekt u s taw y  w  
sp raw ie  złagodzenia bezrobocia  we 
Francji.  P ro jek t  przewiduje zupełny za ­
kaz  imigracji obcych robotn ików  do 
Francji aż do odw ołania i postanaw ia , źe 
żaden  przedsięb iorca  nie może za trud ­
niać w ięcej niż 10 procent cudzoziem ­
ców , jeśli nie o trzy m a na to specjalnego 
zezwolenia.

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.
K atow ice. S taraniem  Komitetu budow y koś- 

ciota garnizonow ego i szkolnego w Katowicach 
urządzoną została w salach recepcyjnych W oit- 
w ództw a śląsk iego  w spaniała w ystaw a obrazów  
pod tytułem  „T rzy  G eneracje K ossaków ". W stęp 
na w ystaw ę dla w ycieczek zbiorow ych pow yżej 
10 osób — po 5C groszy od osoby. W obec tego. 
że w ystaw a ta posiada baTdzo cenne i rzadkie 
dzieła sztuki — zarząd  okręgow y O. Z. P . R. 
uprasza w szystk ich  sw ych członków  o jaknaj- 
liczniejsze jej zw iedzenie.

N ow y B ytom . O dbyło się tutaj m iesięczne 
zebranie Koła Ogólnego Związku Podoficerów  
R ezerw y, pośw ięcone „M iesiącowi P ropagandy 
Ś ląska". Na zebraniu w ygłoszony został referat 
Pod ty tu łem  „P ow ró t części Śląska do R zeczy­
pospolitej Polskiej".

T ychy . W alne zebranie tutejszego Kola zgro­
m adziło licznych członków. Z ram ienia zarządu 
Okręgowego przyby li p. Zambok i p. Stroiński. 
Zebranie zagaił p rezes m iejscowego Koła p. Ja­
cek, k tó ry  w ręczy ł rów nież nagrody zw ycięz­
com w strzelaniu  o m istrzostw o Koła. P rzew .d - 
nlstw o w alnego zebrania objął p. Zambok, za­
p raszając  do stołu pp. S trużyńskiego i Loskę 
Zygm unta, poczem nastąp iły  spraw ozdania po­
szczególnych członków  zarządu, k tó rym  u dz it. 
'ono jednogłośnie absolutorium . Skład now ow y­
d a n e g o  zarządu jest następujący : prezes p. la- 
cek. w iceprezes p. C zardybon. sek re ta rz  p. Pd- 
s zek, zastępca Loska Zygm unt, skarbnik  Loska 
Augustyn, kom endant p. Szczepanek Franciszek, 
żastępca p. Loska Alojzy, kom. rew . pp. Strzoda 
“an, G ierak i T endera  R yszard . Sąd koleżeński 
Szczepaniak, Szczepanek J. i Sleziona. Następnie 
2- Zambok w ygłosił re fe ra t na tem at „M iesiąca 

,ropagandy Ś ląska" w następstw ie czego zebra- 
n' uchwalili p ro test przeciw  germ anofilskiemu 
U s tą p ie n iu  senato ra  B oraha.

R ydułtow y. O dbyło się tu w alne zebra  de 
Y} Z. P . R. na k tórem  do zarządu  w ybrano  pp.

aw ła M encnera (prezes), Ignacego Cllenca, Ję ­
t e g o  W ańka, Feliciana G rabca, W incentego 
*-*bsa i Jana Busza. K om endantem  koła w ybra-

D. Ąlbina Klimka.

P. L. M. Lip. 1) N auczyciel szko ły  tańców  
osądzić winien, c zy  zdolności w y sta rczą  do o- 
siągnięcia zawodu tancerki. Szkoły  takie istnie­
ją w  każdem  w iększem  mieście n. p. w  Król. 
Hucie, Katow icach, M ysłow icach itd. — 2) Dy­
rek to r tea tru  m iejskiego p. Sobański w  K atow i­
cach p rzy  Rynku. T ea tr  miejski rów nież ma 
szkołę taneczną d la  baletu.

E. B. Buków. Zasiłek k asy  chorych p rzy ­
sługuje się P anu  w  ciągu 3 tygodni od dnia 
zwolnienia z p racy  z powodu redukcji. O ile 
P an  żadnego zasiłku po zwolnieniu z p racy  r:ie 
pobierał, to m oże s taw ić  wniosek do D yrekcji 
Kolei Paftstw w oyeh w  K atow icach o odpraw ę, 
k tó rą  można o trzym ać aż do  3 m iesięcy, z a r ż ­
nie od czasu pracy.

C zytelnikow i z R ybnika H. W yw óz pierza 
jest bezcłow y, jednakże trzeba  mieć zaśw iad­
czenie w ładz (zdrow ia publicznego), Iż pierze 
jest chem icznie czyszczone. D okładnych infor- 
m acyj udzieli każdy  urząd celny. — W yw óz 
nierogacizny nie jest dozwolony, natom iast w y­
wozić m ożna mięso (jak bekony) itd. W yw ozem  
zajm ują się hurtow nicy, zorganizow ani w  zw ią­
zek. Inform acyj udzieli Izba H andlow a w K ato­
wicach.

F r . J . Buków'. Żądaną książkę m ożna zamó­
wić w  księg. L. F iszera  w  K atow icach, ul. P o ­
przeczna.

Panu Leopoldowi Kaczmarczykowi z paw. 
Rybnickiego. Poniew aż nie zapisaliśm y adresu, 
prosim y o podanie tegoż odw rotnie do naszego 
w ydaw nictw a w  Katow icach, ul. św. Stanisław a 
nr. 4.

J . R. K uchorzów ka. Rad tego rodzaju nie
udzielamy.

O. Rybnik. Na py tan ie  1 odpow iem y w  do­
datku „Zdrow ie". — 2. Inform acyj może udzie­
lić U rząd Żeglugi M orskiej w Gdyni.

A. A. D ąbrow a. 4.500 m arek niemieckich z 
1901 roku rów nają się 5.535,— zł. Z pożyczek 
hipotecznych należy zw rócić 15% od przera- 
chow anej sumy. Poniew aż za pożyczone pienią­
dze został dom kupiony, to w ierzyciel m ;źe 
żądać więcej niż 15%. W obec tego trzeba pogo­
dzić się z w ierzycielem , gdyż w  razie niezgody 
kw otę ustali sąd. — II. 5576,50 m arek niem iec­
kich z grudnia 1922 roku rów nają się 6,13 zł a 
m arek polskich 2,23 zł.

F. K. Lendziny. Z oddziału A. kolejow ej k a ­
sy  em erytalnej niema zw rotu  składek. O płaty 
te zostaną zaliczane do składek Zakładu U bez­
pieczeń Społecznych w Król. Hucie. A by u tr /y -

TEATR I SZTUKA.
TEA TR P O IS K I W  KATOW ICACH.

R E P E R T U A R :
Piątek , dnia 4. grudnia: „K ajzer" dla Ośw. 

Tow  Kob. o godz 15.30.
P iątek , dnia 4. g rudnia: ,.Hr. L uksem burg" o 

godz. 19.30.
Sobota, dnia 5. bm .: „W esele Fonsia" dla 

szkół o godz. 15.30.
Sobota, dnia 5. bm.: „K a 'zer" o godz. 19.30.

TEATR POLSKI NA PR O W IN C JI:
C zw artek , dnia 3 grudnia „K ajzer" w  Bielsku 

o godz 19.30.
C zw artek  dnia 3 grudnia „Hr. L uksem burg" 

w B°dzinie o godz. 19,30 .
Sobota, dnia 5. grudnia: „Paganini" w  Gi- 

szow cu o godz. 19 30.
*

REPERTUAR „OPOLANKI".
P ią tek : 4 grudnia w Św iętochłow icach na 

sali p. Szastoka. Sztuka: „Kowal i hrabianka". 
Pocz. o godz. 19.

Niedziela: 6 grudnia w Lublińcu na sali
„S trzeln icy". Sztuka: „P iękna m łynarka". Pocz. 
o godz. 17.30. — W  Siem ianowicach na sali
p. U chera. Sztuka: „W  pogranicznej chacie". 
Pocz. o godz. 19. — W  D ąbrów ce W ielkiej ra  
sali p. W ydry . Sztuka: „Kowal i h ra b h '’kn“. 
Pocz. o godz. 19.

Dz’ał handfowy.
N otow ania z ło teg o  w Berlinie

z dnia 30 listopada 1931 r.
W ypła ty  na W arszaw ę 47.25—47.45
Noty duże 47.15-47.53

G iełda pieniężna w W arszaw ie  
z dnia 1 grudnia 1931 r.

Dolar am erykański 8.90*/:o zł. Funt szterlingów  
angielskich 31.02 zł. 1Ó0 franków  francuskich 
34.81 zł. 100 koron czeskich 26.37 zł. 100 lir wło­
skich 45.88 zł. 100 fraknów  szw ajcarsk ich  172.76 
zł. 100 guldenów  holenderskich 357.70 zł. 100 lei 
rum uńskich 5.32 zł. 100 guldenów  gdańskich 
173.17 zł.

G iełda zb o żo w a  w Poznaniu
z dnia 30 listopada 1931 r.

N otowano za 100 kg w handlu hurtow ym  
przy  ładunkach w agonow ych: Żyto 27,25. P sze ­
nica 24,75—25,25. Jęczm ień 64—66 kg 22,2?— 
23,25, 68 kg 23,75—24,75, b row arow y  27,50—
29.00. O wies 24,75—25,25. .Mąka żytnia 65 proc. 
39,75— 40,75, pszenna 65 proc. 38,00—40,00. O- 
tręb y  żytnie 18,00— 18,50, pszenne 16,50— 17 50, 
pszenne grube 17,50—18,50. Rzepak 34,00—35,00. 
G orczyca 39,00—43,00. G ro c l^W ik to ria  25,00—
29.00, Folgera 31,00—35,00. Ogólne usposobienie 
spokojne.

m ać w yp ła tę  sk ładek  z oddziału B. kolejowej
k asy  em ery talnej, należało dom agać się zw ro­
tu w płaconych składek w  ciągu 2 lat od dnia 
zwolnienia ze służby  kolejowej. Radzim y, aby 
P an  staw ił wniosek w  pow yższej spraw ie do 
D yrekcji Kolei P aństw ow ych  w  K atow icach, 
pow ołując się na nieznajom ość ustaw y.

R. W. Jeżeli k to ś został zw olniony z p racy  
z pow odu niezdolności do p racy , to nie o trzym a 
w sparcia z Funduszu B ezrobocia, chyba że do­
s ta rc z y  św iadectw o lekarskie , potw ierdzające 
zdolność do lekkiej p racy .

M arklow ice T. Obecnie nie może być mowy 
o podw yższeniu odsetek w stecz od 1 styczn ia  
1920 r. O dsetek m ożna żądać tylko za 4 lata 
w stecz  po 5% od sta . Jeżeli dłużnik po 3 mie- 
sięcznem  w ypow iedzeniu nie odda sum y, to 
w tedy  można dom agać się 10% od s ta  po ukoń­
czeniu 3 m iesięcznego w ypow iedzenia. — 150 
m arek  niem ieckich z grudnia 1915 roku rów nają  
się podług 100% przerachow anla 163,50 zł.

A. I B. Z powodu braku w olnych posad, 
ku rsa  badaczy  m ięsa są narazie  w strzym ane. 
O w znowieniu w yżej w ym ienionych kursów  po­
dam y w  naszych gazetach. W  każdym  razie 
m ożna poinform ow ać się w  D yrekcji Rzeźni 
M iejskiej w  Katow icach, gdzie kursa się zw y­
k le  odbyw ają  się.

Tow . śpiewu „Cecylja" w Król. Hucie, Zwią­
zek m łodzieży pracującej „Jedność" w  Król. 
Hucie o raz  koło m iejscow e Z. O. K. Z. w No­
w ym  Bytomiu. Doniesienia o zebraniach ode­
b ra liśm y  w sobotę p rzed południem, już po w y­
drukow aniu  num eru na  niedzielę, w obec czego 
zam ieścić nic mogliśmy. W  przyszłości trzeba  
doniesienia o niedzielnych zebraniach w ysy łać  
itak, by  już w  piątki po południu by ły  w posia­
daniu  redakcji.

J. P . Marklowice Dolne. D odatek pow ieś­
c iow y otrzym ują tylko czy te ln icy  gazet co­
dziennych „Katolika Polskiego", „G órnośląza­
k a "  i „Gońca Ś ląskiego". W zm ianka o tej po­
w ieśc i dostała  się do „Katolika Ś ląskiego" 
w skutek przeoczenia. Kto chce czy tać  tygod­
n iow y  bezp ła tny  dodatek  pow ieściowy, musi 
izaabonować jedną z w yżej w ym ienionych gazet 
codziennych.

J. A. Rogoźna. A dresow ać należy : S r. Hoch- 
w ohlgeboren H errn Grafem von T hiele-W inkler 
zu M oschen, Kr. N eustadt. — Jaśnie W ielm ożny 
H rabia Donmersmarck w  Nakle, pow. T arn . Gó­
ry . — Jaśnie W ielm ożny Książę na Pszczynie 
w  Pszczynie.

G iełda zb ożow a  w e W rocław iu  
z dnia 30 listopada 1931 r.

Notowano za 1000 kg w  handlu hurtow ym : 
Pszenica śląska 74 kg  — 222 mk, 76 kg — 226 
mk, 72 kg — 212 mk. Żyło śląskie 70,5 kg — 
205 mk. 68,5 kg — 201 mk. O wies średniej ja ­
kości i dobroci 150 mk. jęczm ień brow arow y 
185 mk Iatow y i na kaszę 165 mk.

M ąka za 100 kg ; pszenna 60 proc. nowa 32 50 
mk, pszenna luksusow a 38,50 mk, żytnia nowa 
70 proc. 30,50 mk, 65 proc. 31,50 mk, 60 proc. 
32,50 mk.

Nasiona za 100 kg : Rzepak zim owy 15.50 
mk. Len 24,00 mk. G orczyca 24,00 mk. Konopie 
27,00 mk. Mak m odry 50,00 mk.

C eny za produkty rolne
z dnia 1 grudnia 1931 r. podane przez „Ralifai- 
sen" hurtownię towarów w  Katowicach, ulica 

Gliwicka nr. 3.
Za 100 kg żyto krajow e zł. 31,00—32.00; 

żyto na w yw óz zł. 35,00—37.00; pszenica k ra ­
jow a zł. 29,00—30,00; pszenica na w yw óz zł. 
37,(X) —38,00; ow ies k ra jow y  pastew ny zł. 29 00 
—30,00; odwieś na w yw óz zł. 31,00—32,00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy Ilościach pełnowagonowych): makuch 
słonecznikow y 48% zł. 26,00—27,00; makuch 
słonecznikow y 46% zł. 25,00—26,00: makuch
rzepakow y zł. 23,00—24,00; m akuch lniany zł.
31.00—32,00; o tręby  żytnie zł. 18,00— 19,00; 
słom a prasow ana żytnia zł. 9,00—10,00, słoma 
prasow ana pszenna zł. 9,50—10,00, słoma p ra ­
sow ana ow siana zł. 9,50—10,00, o tręby  pszenne 
zł. 17,00— 18,00; siano łąkow e prasow ane zł.
14.00—15,50. U sposobienie spokojne!

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Z ebranie miesięczne Związku Po­

w stańców  Śl. na pow iaty uch. opolsko-oleski, 
grupa w K i61. Hucie, odbędzie się w czw artek , 
dnia 3 grudnia br. o godz. 19 w sali p. P aszka  w 
Król. Hucie ul. G im nazjalna (naprzeciw  kościoła 
św. Jadw igi). O pew ne p rzybycie  członków  u- 
p rasza  Z arząd.

Dąb. Z ebranie miesięczne Z. O. K. Z. kolo 
Dąb odbędzie się w czw artek , dnia 3 grudnia br. 
o godz. 5-ej po południu na sali p. C zupryny.

Zebrania Zw iązku górn ików  Z. Z. P .
W  piątek, dnia 4 grudnia b r .  z okazji św ięta 

górniczego św. B arb ary  odbyw ać się będą ze­
brania filijne Zw. górn. Z. Z. P . z udziałem  refe­
rentów  w  następujących m iejscow ościach:

M ysłow ice: zebranie okolicznościowe w lo­
kalu p. Juranka. Godzina ogłoszona będzie na 
afiszach.

K osztow y: zebranie okolicznościow e po n a ­
bożeństw ie o godz. 11 u p. P laneciorza.

Klim zowiec: zebranie o godz. 16 w lokalu p. 
P rzew łok i. Z ebranie zarządu  tej filjl o godz. 14.

Program radiowy.
C zw artek , 3 grudnia 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  
p rasy  k rajow ej. 11.58 Sygnał czasu  o raz  

hejnał z w ieży  M arjackiej w  K rakow ie. 1210 
K omunikat m eteorologiczny. 12.15 O dczyt 

dla leśników . 12.35 P o ranek  szkolny z Filhar­
monii W arszaw skiej pośw ięcony m uzyce wło­
skiej. 14.55 Komunikaty. 15.15 K om unikat L. 
O. P . P . 15.25 „W śród książek" — P rzeg ląd  
najnow szych w ydaw nictw . 15.45 Interm ezzo 
muzyczne. 16.00 O powiadanie. 16.20 Kurs 
średni języka francuskiego. 16.40 KonceTt * 
p ły t gram ofnow ych. 17.10 „L isow czycy". — 
17.35 K oncert popularny w  w ykonaniu ork ie­
s try  Tow. M andolinistów  im. Moniuszki (W eł- 
nowiec). 18.50 Rozm aitości. 19.05 Felieton pt. 
„Sport na Ś ląsku". 19.20 „R adiotechnika dla 
w szystk ich". 19.40 Kom unikaty harcersk ie . —
19.45 P raso w y  dziennik rad jow y. 20.00 Felie­
ton. 20.15 M uzyka lekka. 21.25 S łuchow iska  
22.10 D odatek do prasow ego dziennika radio­
wego, kom unikat m eteorologiczny i w iadom o­
ści sportow e. 22.30 M uzyka lekka i taneczna.

P iątek , 4 grudnia 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd

p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu  o raz  
hejnał z w ieży  M arjackiej w  K rakow ie. 12.10 
M uzyka pow ażna z p ły t gram ofonow ych. 13.10 
K omunikat m eteorologiczny. 13.15 Komunika­
ty  gospodarcze. 15.05 Interm ezzo m uzyczne. 
15.25 O dczyt z cyklu d la  nauczycieli. 15.45 
A udycja Cioci Heli d la  dzieci s ta rszych . 16.00 
Interm ezzo m uzyczne. 16.20 O dczyt sportow y  
„O boksie". 16.40 In term ezzo m uzyczne. 16.55 
L ekcja języka angielskiego. 17.10 „Król Alek­
sander i królow a Elżbieta w  K atedrze W ileń­
skiej". 17.35 M uzyka taneczna. 18.50 Rozm ai­
tości. 19.05 O dcinek pow ieściowy. 19.20 Fel­
ieton. 19.35 Interm ezzo m uzyczne. 19.45 P ra ­
sow y dzienik radjow y. 20.00 Pogadanka mu­
zyczna. 20.15 K oncert sym foniczny. Feljeton 
literacki oraz d a lszy  ciąg koncertu. 22.40 Do- 
dodatek  do prasow ego dziennika radiow ego.
22.45 Komunikat m eteorologiczny. 22.50 Ko­
m unikaty sportow e. 23.00 Skrzynka pocztow a 
w języku francuskim .

Sobota, 5 grudnia 1931.
K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  

p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu  oraz 
hejnał z w ieży M arjackiej w  K rakowie. 1210 
Szkolny poranek radjow y. 13.00 Interm ezzo 
muzyczne. 13.10 Komunikat m eteorologczny. 
13.J3 Komunikaty gospodarcze. 15.05 In ter­
mezzo m uzyczne. 15.15 W iadom ości w ojsko­
we dla w szystkich. 15.25 „P rzeg ląd  w ydaw ­
nictw  periodycznych". 15.45 M uzyka lekka 
(P ły ty  gram ofonow e). 16.20 „R adjokronika". 
16.40 Skrzynka pocztow a rozgłośni katow ic­
kiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi listy  od 
słuchaczów  najm łodszych (p. H. R eutt). 17.00 
N abożeństw o z O strej B ram y w W ilnie. 18 05 
P rogram  dla dzieci m łodszych. 18.30 K oncert 
dla dzieci. 18.50 Rozm aitości. 19.05 M ieczy­
sław  M ikuła: „O łyżw iarstw ie i sztucznej jeź- 

dzie na łyżw ach". 19.20 K azimierz R utkow ski 
a rty sta -m a la rz : „Rowerem  przez Afrykę P ó ł­
nocną w  A lgerji" — cz. II. 19.45 P raso w y  
dziennik radjow y. 20.00 „Na w idnokręgu" — 
20.15 „Niobe" — operetka O skara S traussa. 
21.55 Feljeton pt. „D zw ony". 22.10 K oncert 
Chopinowski. 22.40 D odatek do prasow ego 
dziennika radiow ego. 22.45 Komunikat m eteo­
rologiczny. 22.50' W iadom ości sportow e.

Kronika radiowa.
Radjo w  pociągach  poznańsk ich .

Z dniem 1 grudnia uruchom iona będzie w  po­
ciągach popołudniowych, ku rsu jących  m iędzy 
Poznaniem  a W arszaw ą odbiorcza instalacja 
radjow a. Będzie to p iąta linja kolejow a, posia­
dająca radjo. Dotąd posiadają rad jo  pociągi ku r­
sujące do K rakow a, Lw ow a, Łodzi i Gdyni.

K atolicka radjow a stacja nadaw cza  
w  Australji.

Jak  donosi „The U niverso", jeszcze przed 
końcem bieżącego roku uruchom ioną zostanie w 
Sydney, staran iem  katolickiego syndykatu , do 
k tórego m. in. należy arcybiskup S ydney‘u, no­
w a rad jow a stacja  nadaw cza, pośw ięcona głó­
wnie propagandzie katolicyzm u. Nowa stacja  
będzie posiadała znak w yw oław czy  2-SM ( =  
Saint M ary). Również w B risbane (Q ueensland) 
z inicjatyw y arcybiskupa Duhing uruchom ioną 
została  now a rozgłośnia katolicka.

N a d e s ła n e .
R eum atyzm  I podagrę, łam anie w  kościach

i staw ach  leczy i usuw a skutecznie Togal. Nie­
szkodliw e dla żołądka, serca  i innych organów . 
Dzięki tabletkom  Togal tysiące udręczonych 
odzyskało  sw e zdrow ie! W e w łasnym  w ięc in­
teresie w ypróbujcie dziś jeszcze lecz żądajcie 
zaw sze tylko oryginalnych tabletek  Togal — 
niema bowiem nic lepszego! W e w szystk ich  
aptekach. C ena zł. 2,—.

W ydawnictwo „Katolika Polskiego" I „Katolika 
Śląskiego", „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego" 
z ogr. odp. w Katowicach, uL Batorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Fran­

ciszek Godula w Królewskiej Hucie. 
Nakładem i drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 

w  Katowicach.



NOWE CENY NASZEGO MĘSKIEGO OBUWIA.
R E P A R U J E M Y

O B U W I E

naw et nie u nas  ku­
p io n e , w  naszym  w a r­

sz tac ie , urządzonym  
w ed ług  najnow szych 

zdobyczy  techniki.
ZI-53 Po.

34* a
29.90

34 S Q
29.90

34 S 0
32.90

Fason 9637-21
Męskie półbudkł z czarnego  boksu cielęcego na  
szczególnie trwałe! skórzane! podeszw ie.

Fason 6637-21
Pólbucikl z  b ranżow ego  lub czarnego  boksu, na 
skórzane! podeszw ie. Elegancki I wygodny król.

Fason 9677-22
C zarne  sznurow ane budk i z  p ierw szorzędnego  
boksu cieleceao. no moe*eL skórzanei podeszw ie

O T
Przewielebn. Patronowi 

ks. wikaremu

Franciszkowi Kuboszkowi
składa w dniu Jego Imienin ser­
deczne życzenia błogosławieńst­
wa, zdrowia i długiego życia.

Stowarzyszenie Apostolstwa 
m ężów

w Rybniku.

i na Iw. liofai
to narty, łyżwy, sanki, przy- 
bory hockey’owe oraz wszel­
ki inny sprzęt sportowy poleca

Składnica Sportowa

.SPORTING
KATOWICE, ul. św. Stanisława 4.
Towar wyborowy. — Ceny niskie.

Nadzwyczajna okazja.
Polecamy po nadzwyczaj zniżonych 

cenach następujące powieści w zeszy­
tach:
Czterech bohaterów.

powieść historyczna z XVII wieku. 
Opracował Józef Siemianowski 
Wielka ta powieść obejmuje 1334 
strony druku a ozdobiona jest 55 
obrazkami i składa sie z 55 zeszytów. 
Cena kompletu wynosi tylko . 2 zł,

Husyci.
Pow ieść historyczna, z czasów wo­
jen husyckich. Całość obejmuje 936 
stron druku ozdobionych 39 cało- 
stronnemi obrazkami i składa się 
z 39 zeszytów Cena kompletu w y­
nosi t y l k o ................................2 zł.

O crrób Zbawiciela.
Powieść historyczna z czasów wo­
jen krzyżowych Całość obejmuje 
1192 stron oraz 50 pięknych obraz­
ków i składa się z 50 zeszytów. Ce­
na kompletu wynosi tylko . . 2 zł.

Król a Car.
powieść historyczna, nadzwyczaj zaj­
mująca, napisana przez Artura Gru­
szeckiego. Całość obejmuie 1200 
stronnic druku, ozdobiona 50 obraz­
kami i składa sie z 50 zeszytów. Ce­
na kompletu wynosi tylko . . 2 zł.

K oszty  przesyłki ponosi zam awiający.  
Zamówienia prosimy adresow ać:

Katolik, Beuthen O.-S.
Kurfiirstenstr. 21. 

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
li

Wpisy
na nowy rządowo koncesjonowany kurs kerespon- 
dencji handlowej, stenografji i pisania na maszy­
nach (metoda koncentr. 10 palcową) rozpoczynający 
się z począ tk iem  g rudn ia  br. przyjmuje: Kance- 
larja Zarządu Kursów w K atow icach, P lac Mar­
iacki 4  Dom Związkowy pokój V. — Absolwenci 
zdają egzamin i otrzymują świadectwa. Poza- 
miejscowi korzystają ze zniżki tramwajowej.

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75% chorób powstałe s p ow od u  obstrukcji
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cho­

rób — zanieczyszcza krew I tworzy złą przemianę materji.

S ły n n e  w  ca łym  świeci©  
Z ioła z Gór Harcu O -ra Lauera
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr Hoch- 
laetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobr. 
środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję organów trawienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
Slota s Gór Harcu D-ra bauera usuwają cierpienia wą­
troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne. reumatyzm 

i artretyzm. bóle głowy, wyrzuty i liszaje.
Slota m Gór Harcu D-ra bauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami 1 złot. medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. L auer od osób wyleczonych. 
Cena V- pudelka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

Heble na raty!
są najtańsze U L L  i najlepsze 
tylko zawsze E S I  wprost z fabryki.

Z powodu ogólnej redukcj dochodów Idziemy z duchem czasu III 
Nie przepłacajcie, kupując meble od pośredników.o n

o n Na Gwiazdkę meble 50% taniej
Każdy sw ój d o  sw e so . Pośpiesz a przekonasz się. Juź od da­
wna znane C hrześcijańskie Z ak łady  Przem ysłu D rzew nego

właścicieli: 3. S zp ręga, fabryka mebF, Czersk, P o m o rze
Generalny przedstawiciel na Województwo Śląskie:

B. Płókarz, Katowice, ulica Sobieskiego 19

Fotele klubowe i do spania
Telefon 21S1

materace, leżanki własnego wyrobu

Henryk Damm, Tapicer. Katowice.nl. Kościuszki nr 33.
h m h h h óhóhhhwh

u r o l o g ;
B. A s y s t e n t  Kliniki  prof.  Morawitza w Lipsku

Dr. med. Edward Nlehrer
specjalista w chorobach nerek, pęcherza i 

dróg moczowych.
Osiedli! sie 

w K atow icach, ul 3 -g o M a la 2 6 . Tel. 33-90

Wolne posady 1
Panowie i P an ie -p rzez  
lekkie podróżow anie 

m ogą zarobić do 20 z!. 
dziennie. Reflektanci 
mogą się zgłosić pod 
Nr. 244 do A dm inistra­
cji pisemnie.

i m
S t i lb in s s  R y b n i k

ulica Sobieskiego 18
w domu kupca Beygi.

Korony ze z ł o t a ..............................od 29 zł
Zęby . . . . . . .  • . . od 5 zł
P l o m b y ............................................. od 4 zł
Rwanie zębów bez bolu . . . .  4 zł
Gwarantuję za pierwszorzędny materjał i 

dobre ułożenie uzębienia.

Przeróbki I le  u łożon ych  w M  lak  n a jsz y b c ie j!

N e r w o l  %
Chemika Dr. Franzosa jedyny radykalny 

i wypróbowany środek (nacierania) 
przeciw

R eu m atyzm ow i
kłóciu z powodu przeziębienia, postrza- 
'owi, ischiasowi itp. Wszędzie do nabycia 

Wyrób i główna sprzedaż

Apteka Mikolascha
Lwów, Kopernika 1.

R o z p o w s z e c h n ia jc ie  
n a s z a  g a z e t e !

nu orne
P ierw sze  słowo 10 groszy, każde następne 

5 g roszy, tłusty  druk 10 groszy, jedno ogłosze­
nie najmniej 60 groszy . Jedno  drobne ogłoszenie 
tnoże mieć najw yżej 30 słów . Na w ysy łkę  zgło­
szeń do adm inistracji nadesłać 35 groszy. Nale- 
żytość może być p łatna w znaczkach poczto­
wych.

D ziew czyny, k tó ra  u- 
mie rów nież gotow ać, 
Z dobrem  i św iadectw a­
mi, do p racy  dziennej 
poszukuję. K atowice, 
W ojew ódzka 17/1. na 
lewo.

Chłopców niżej 16 lat 
przyjm iem y do pracy. 
W arsz ta t m echaniczny, 
Katowice. Oipo'ska 17.

P o trzebna dobra słu ­
żąca. Zgłoszenia Tom a 
la Król. Huta. H ajduc­
ka 17, res tau racja .

M łodszy d rogerzysta  
dyplom ow any może się 
zgłosić piśmiennie. P o ­
dać życiorys i żądania. 
Posada wolna natych­
m iast. W ładysław  Szul 
git, Drogeria., T arnow ­
skie Góry.

Miód pod gw arancją, 
p raw dziw y pszczelny, 

deserow o - kuracyjny, 
tegoroczny 3 kg 9.50 zł, 
5 kg 14 zl. 10 kg 25 zł, 
15 kg 36 zł. 20 kig 45 
zł, — Koleją 30 kg 
60 zł, 60 kg 110 zł w raz 
z blaszankam i i opła­
tą pocztow ą lub kolejo­
wą, w ysyła  za zaliczką 
ku zupełnemu zadow o­
leniu. Frida Rosenbaum  
Podw oloczyska Nr. 53 
Mpk.

Miód czysty , praw dzi­
wy, deserow y, kuracy j 
ny, pod gw arancją, z 
w łasnej a najw iększej 
w P aństw ie  pasieki — 
w ysyła w  blaszankach 
5 kg 15 zł, 10 kg 28 zł. 
20 kg 52 zł, w raz  z 
naczyniem  i opłat, po­
cztow ą. Eugeniusz Bi­
liński. Z baraż.

Miód pszczelny gw a­
ran tow any 5 kg 16 zl. 
10 kg 29 zł., górski jas­
ny 5 kg 20 zł., 10 kg 
37 zł. z b 'aszanka o- 
ołacone w ysyła  ..Pato­
ka". Kupczyńce 8 po­
czta Denysów.

L Różne

Poszukuję w spólnika z
kapitałem  do 5000 zł 
na w arunkach według 
umowy. Zgłoszenia do 
Adm. Katolika pod Nr. 
244.

B roszurę pouczającą o 
doniosłem znaczeniu 
ziół 'eczniczych, w y­
syła chorym  darm o — 
Apteka w  Liszkach.

i ' — i

^oia^DOjzukuj^
Kawaler la t 24. b. po­
sterunkow y z ryaktyiką 
detek tyw ów , w iada ję­
zykiem  polskim, niem. 
i francuskim , poszukuje 
od zaraz  posady w  biu 
rze pryw atnem , ew en­
tualnie za kaucją. Zgł. 
do adm inistracji pisma 
ood .D etek ty w ".

|  Snrzedaże

Samochód, P ro to s  10/30 
6-osobow y, o tw arty  a- 
lum injowy — sprzedam  
albo zamienię na limu­
zynę. G. W ieszołek, 
Rybna, pow. T arnow ­
skie G óry.

Miód pszczelny gw a­
ran tow any  5 kg 16 zł 
10 kg  29 zł, górsk" ja ­
sny 5 kg 20 zł, 10 kg 
3 / zł z blaszanką opła­
cone w ysyła „Patoka", 

K upczyńce 8, p fez ta  
D enysów .

|  Mieszkania |

D wa m ieszkania po 1
pokoju z kuchnia w 
Palne wniku wynartmę. 
M ieszkania są bardzo 
zdrow e i tanie. Cena 
w edług um ow y. Zgło­
szenia przyjm uie Ko­
lanek, Panew nik , ul. Mi 
kotow ska 36.

I Pokoie

U m eblow any pokój z la 
zienką zaraz  do w yna­
jęcia. K atow ice, P lebi­
scy tow a 35 m ieszk. 5.

B ogate  m ałżeństw a naj
skuteczniej kojarzy  

„W iedza" K atow ice, ul. 
K opernika tel. 10-57. 
P rzy jdź  osobiście lub 
napisz zaraz.

t -
Rozpowszechniajcie 

naszą gazete!

„W iedza" K atow ice, ul. 
Kopernika 4, tel. 10-57.

Dział I: 
bezp ła tne zała tw ien ia  
wszelikieS koresponden 
ej i dla bezrobotnych do 
w ładz i urzędów , infor­
m acje i w yw iady  pry- 
w'atne. Pośrednictw o. 
P rzetłum aczenia  i prze 
pisyw ania.

Dział II: 
p ryw atne  udzielanie w  
ięzyku po-lsko - niem iec 
kim stenografii, pisania 
na m aszynach, ko res­
pondencji. księgowości, 
m atem atyki, reklam y 
kupieckiej itp itp. Go­
dziny urzędow e od 9 
do 20-ej.

O kazja! bezrobo tnym  
rzem ieślnikom ! Za od­
stąpienie skrom nego 
m ieszkania w  K atow i­
cach podaruję dobrą  
egzystencję w a rsz ta t 
komip'etny ś tasarsko - 
kow alski u rządzony w  
N owym  B ieruniu p rzy  
dw orcu w zględ. sp rze­
dam  ref! ekt antom  z 
prow incji. Zgłoszenia 
do Administracji pisma.

W nioski, ren ty , odw o­
łania, nakazy zap ła ty , 
in terw encje itp. za ła t­
w ia szybko  „S ilesia", 
Mikołów, ul. P szczyń ­
ska 7.

Biuro detektyw ów  Ka­
tow ice, P oprzeczna 10. 
zała tw ia sp raw y : do­
sta rcza  dysk re tne  infor 
macje, robi w yw iady  
handlow o - p ryw atne , 
m atrym onialne, poszu­
kiw ania oraz inne kom  
plikacje.

Najlepszy sKutek przy­
noszą drobne ogłosze­
nia w naszei gazecie!

W ydzierżaw ię 12 m órg 
roli, dom  m asyw ny z 
w szystkiem i zabudow a 
■niiami gospodarskiem u 
oraz sprzedam  3 morgi 
pola w  tym  114 lasu. 
drzew o budow lane i pla 
cam  do  budow y. Zgło­
szenia przyjm uje Leo­
pold W aw oczny. Ka­
mień p. R zędów ką po­
w iat Rybnik.

Obelgę, rzuconą na 
Teofila K ojzara z Ja­
now a odw ołuję i p rze­
praszam . A. Nowak. 
Mizerów.

Za żadne długi i zobo­
w iązania mojej żony 
Lucji z domu P rzy b y ła  
nie odpow iadam  i tych 
że nie p łacę . D adok Al- 
bim, Brzęczjkowice.

M ały w ydatek  a w iel­
ka korzyść stanow i 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!

C zytaj uw ażnie. P osa­
dę objąć w ch a rak te ­
rze buchaltera , lub biu- 
ralisty . może tylko ten, 
k tó ry  posiada um iejęt­
ność czystego  i ładnego 
pisania t. zw. kalig ra­
fia. Jeśli m asz b rzy d ­
ki ch a rak te r pisma, 
zgłoś sie do b iura 
..Ruch" K atow ice, ul. 
W ojew ódzka 7, m. 7, 
tel. 27-56, to  w  ciągu 
dwóch m iesięcy nau­
czysz się pisać ładnie 
(kaligraficznie). W y­
k ładają w ybitn i fachów  
cy. Zapisać się można 
codziennie od godz. 4 
do 7-ej.

Chcesz! pom yślnie za­
łatw ić sp raw y  sądowe- 
rentow e i pensyjne. ku 
pić lub sprzedać  nie­
ruchom ość zgłoś się ^  
„Biurze Ludowem  1 
Pnśredniczem ". Kato­
wice, ul. 3-go Maja 33. 
ITT p . ______________ .
Przez drobne ogłoszę' 

nie w szystko znaj­
dziesz!


